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„Mała konstytucja"
Dziś na plenarnym posiedzeniu Sejmu przedstawiony 

zostanie projekt tzw. „małej konstytucji", tj. ustawy kon­
stytucyjnej o ustroju i zakresie działania najwyższych orga­
nów Rzeczypospolitej Polskiej. Projekt ten opracowany zo­
stał przez specjalną komisję sejmową powołaną dla tego celu.

Przypomnijmy kilka szczegółów historycznych, doty­
czących powstania projektu. Są one charakterystyczne  —  
i ważne. Opracowane zostały najpierw dwa „praprojekty“: 
jeden przez PPS., drugi przez PPR. Oprócz tego ustępujące 
Prezydium K.R.N. opracowało swój projekt. Kluby posel­
skie miały możność zapoznania się z tymi materiałami je­
szcze przed wniesieniem sprawy „małej konstytucji" na po­
rządek obrad Sejmu. Z kolei P.P.S. i P.P.R. w szeregu wspól­
nych konferencji uzgodniły swoje stanowiska i korzystając 
ze wszystkich posiadanych materiałów, opracowały wspól­
ny projekt „małej konstytucji“, który został wniesiony do 
powołanej tymczasem przez Sejm specjalnej komisji. Do 
komisji tej wpłynął również projekt P.S.L. Po przeprowa­
dzeniu dyskusji generalnej komisja wyłoniła 7-osobową 
podkomisje, do której weszli po jednym przedstawiciele: 
P.P.R., P.P.S., S.L., S.D., P.S.L., Stronnictwa Pracy i Klu­
bu Katolicko-Społecznego. Podkomisja przepracowała w nie­
sione projekty i wniosła na komisję projekt nowy, uzgod­
niony — z tym, że P.S.L. podtrzymało szereg swoich po­
prawek. Komisja przedyskutowała i poprawiła projekt pod­
komisji w toku bardzo poważnych i szczegółowych obrad. 
W tej formie projekt wchodzi na plenum Sejmu. P.S.L.> 
wnosi na plenum kilka swoich poprawek.

Opisane prace trwały ponad tydzień (nie licząc prac 
nad „praprojektami"). Wniesiony na Sejm projekt obejmu­
je 33 artykuły i jest pod względem prawnym starannie w y- 
szlifowańy, a pod względem  politycznym przemyślany  
wszechstronnie.

To była praca ciężka i odpowiedzialna. Odbywała się 
w atmosferze absolutnej rzeczowości, powagi, dobrej woli. 
Odbywała się szybko  i sprawnie  — choć dyskusje nad każ­
dym artykułem i każdym, nawet drobnym, sformułowaniem  
byłv obszerne i oczywiście jak najbardziej swobodne. Nie 
było argumentów, których.nie wysłuchiwano starannie i nie 
brano wzajemnie pod uwagę, jeśii kontrargumenty nie prze­
ważały.

Sejm polskiej demokracji ludowej zdaje egzamin. Nie 
jest ani pustą „gadalnią", ani „bajratem“. Jest właśnie Sej­
mem. A jest nim dzięki stworzonej bazie materialnej, któ­
rej na imię: jedność działania partii robotniczych, sojusz ro­
botniczo-chłopski i robotniczo-inteligencki, reformy spo­
łeczne.

Prasa będzie musiała szczegółowo omówić przepisy 
„małej konstytucji", gdy zostanie ona uchwalona przez 
Sejm. W tej chwili chciałbym tylko przypomnieć cztery za­
sady, o których pisałem w „Robotniku" z dnia 4 lutego br. 
Są to: 1) jasność i pewność prawna; 2) sprawny, kompetent­
ny i silny Sejm; 3f sprawny, kompetentny i silny Rząd; 
4) określona jasno, specyficzna rola Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, oraz skupionego wokół niego małego, lecz reprezen­
tatywnego organu, który w szczególnych sytuacjach i w okre 
słonych wypadkach działałby jak gdyby na pograniczu kom­
petencji Sejmu i Rządu.

Wszystkie te cztery zasady, które nadawały ton „pra- 
projektowi" P.P.S., zostały w  pełni uwzględnione w  projek­
cie komisji, dziś wnoszonym pod obrady plenum Sejmu. 
Dzięki faktowi całkowitego uzgodnienia zasadniczych poglą­
dów m iędzy P.P.R. i P.P.S., te cztery zasady nadają również  
podstawowy ton projektowi ustawy, k tórym  zajmie się 
Sejm. I dlatego obie partie robotnicze poprą projekt całko­
wicie. Dlatego wysunęły one wspólnie kandydata na refe­
rent^ (zresztą P.P.S.-owca), kandydata, którego komisja za­
akceptowała.

fjs taw a konstytucyjna o ustroju i zakresie działania 
najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej rodzi się 
z ducha jednolitego frontu robotniczego, z ducha ścisłej 
współpracy wszystkich stronnictw obozu demokratycznego, 
z ducha jedności narodu.

JULIAN HOCHFELD.

Dziś Sejm obraduje
nad projektem „Malej Konstytucji
Określenie kompetencji Sejmu,
Prezydenta, Rady Państiua, Rządu

N a dzisiejszym posiedzeniu Sejmu, które rozpocznie się o 
godz. 10 rano rozpatrywana będzie ustawa zwana „Małą Kon­
stytucją’*. . . . .

W  poniedziałek dnia 17 bm. odbyło się kolejne posiedzenie 
Komisji „Konstytucyjnej" Sejmu Ustawodawczego, do której 
wchodzi 30 posłów.

N a posiedzeniu tym poseł Chajn (SD ) referował wyniki 
prac siedmioosobowej podkomisji dla spraw opracowania pro­
jektu tak zwanej „Małej Konstytucji". _  .

Dyskusja nad referatem była bardzo ożywiona. Zabierali 
w' niej głos m. in. posłowie tow. tow. Hochfełd i Gross (PPS), 
tow. tow. Kliszko i Bancerz (PPR) oraz posłowie Szymanek (SL), 
Frankowski (Katolicy), Kiernik (PSL).

W  rezultacie dyskusji Komisja przyjęła z pewnymi popraw­
kami projekt podkomisji. N ie  przyjęte poprawki zgłoszone przez 
P SL — wniesione zostaną na plenum.

  •  j Należy podkreślić udział
__ ,  ,  _  - , ; wszystkich bez wyjątku klubów
KomisiaRegulammowa 
również obradowała j do niektórych nowych instytucji, 

przewidzianych przez projekt, 
zajęło rzeczowe stanowisko w

K om isja R egulam inow a Sewnn U 
slaw oitsw czego przedysku tow ała  do r  ...... . ..
tychczos tylko sprawę diet, wtulając. p racy  kom is ji. 
ic  posłowie otrzymywać będą srycsai R e fe re n te m  n a  p o sie d ze n ie  sej 
towutie dirty w wysolioćrt uposażenia m o w e p ro je k tu  ,,M a łe j Kof?,?ty- 
I« -e j grupy uiwędulfców państwo- tu c jj«» zo s ta ł  w y b ra n y  to w . p o se ł 
wych w raz ze wsrysHdmJ dodatkami. ^  j a r o s ?  ( p p S y
za w y ją tk iem  do d a tk u  funsseyjnego. , . .  , ,

[ „  „ „ . . . Poprawki PSL referować bę-D lctv M arszałka Sejm u rów nać « ę  - . ,  T, .  ., T ,
bed.q trzy k ro tn e j snm te d iet poset- j ^ < e  poseł Kiernik. I d ą  O n e  W 
akirh, w icem arszałków  zaś -  dwu- j kierunku uznania za wyłączną 
krotnej. I podstawę —  Konstytucji Marco-

w nioski u om i-,ii referować Wędzie wej ze zmianami, wypływającymi 
na  plenum  poseł B ancerz  (PPR ). 1 7 ę  zniesienia Senatu oraz z pro-

Rozwiążemy wspólnie
I n t e r e s u j ą c e  nas zagadnienia

depeszu je  łow. Fierlinger do  łow. Cyrankiewicza
Tow. P rem ie r J. C yrankiew icz o trzy ­

m ał n as tęp u jącą  depeszę od Z. F ier- 
ltngera , P rezesa  Czechosłow ackiej P a r ­
tał Socjal D em okratycznej:

P roszę p rzy jąć  >w Im ieniu naszej 
pa rili — w chw ili kiedy wola polskie­
go n a ro d u  postaw iła  W as na  czele 
Rzędu R zeczypospolitej — serdeczne 
życzenia Jak najw iększego pow odze­
n ia  w W aszej odpow iedzialnej p racy . 
W yrażam y przekonan ie , w spom inając  
W asa n iedaw ny  pobyt 'w P radze, że 
oba nasze państw a rozw iążą  pom yśl­
nie w szystkie zagadn ien ia  obopólnie 
nas in te resu jące , m ając  n a  względzie 
dalsze um ocnienie ł pogłębienie b ra ­
tersk iego  zw iązku  obu naszych sło ­
w iańskich  narodów .

Na depeszę tę  Iow. P rem ier C yran ­
kiew icz odpow iedział co n astęp u je :

D ziękując  za nad esłan e  m l życze­
n ia  w im ien iu  W aszej P a r tii  * okazji 
objęcia przeze m nie  urzędu P rezesa 
Rady M inistrów , proszę p rzy jąć  m oje

serdeczne pozdrow ien ia  w raz  r zape­
wnieniem  o  moimi dążen iu  do dalsze­
go zacieśnienia  więzów p rzy jaźn i, łą ­
czącej nasze  b ra tn ie  n a ro d y .

jektu utworzenia zamiast Rady 
Państwa —  Naczelnej Rady Sa­
morządowej z przedstawicieli 
wszystkich W R N , pod przewo­
dnictwem Ministra Administracji 
Publicznej.

TREŚĆ PRO JEKTU
P ro jek t Kom isji obe jm uje  ogółem 

33 arlyku ly  i p rzew iduje  przede wszy 
slk im , iż jego postanow ien ia  obow ią­
zywać m ają  do czasu w ejścia w ży­
cie nowej k o n sty tu c ji R. P.

P ro jek t ustaw y określa, żc n a jw y ż­
szymi organam i R. P . są: w zakresie 
ustaw odaw czym  Sejim U staw odaw czy, 
w zakresie w ładzy w ykonaw czej — 
P rezyden t R. P., Radą Państw a i Rząd 
R. P., w zakresie w ym iaru  sp raw ie­
dliw ości — niezaw isłe  sądy.

Z akres dz ia łan ia  Sejm u U staw odaw  
czego obejm uje  uchw alenie K onsty­
tucji, ustaw odaw stw o i kon tro lę  nad 
działalnością R ządu oraz  usta lan ie  
zasadniczego k ierunku  politycznego 
państw a. Sejm może w drodze u s ta ­
wy udzielić Rządowi p e if lo m ^ p ic tw  
do w ydaw ania  dekretów  z ińocą u- 
siaw y, z wyłączeniem  spraw  K onsty­
tucji, o rd y n a c ji w yborczej, kontro li 
państw ow ej, T ry b u n ału  S tanu , budże­
tu, narodow ego p lanu  gospodarczego, 
poboru  rek ru ta , u stro ju  sam orządu i 
ra ty fik ac ji um ów m iędzynarodow ych. 
P rezes Rady M inistrów  p rzed k ład a  de 
krety do zatw ierdzenia R adzie P a ń ­
stw a, po czym Prezydent zarządza 
ich ogłoszenie.

P raw o inicjatyw y ustaw odaw czej 
służy Rządowi, Sejm ow i i R adzie Pań 
stw a. K adencja Sejm u trw a 5 lat.

Sejm  zw oływ any jest p rzez P rezy ­
denta na zw yczajną sesję jesienną co­
rocznie najpóźniej w p aźd ziern iku  o- 
raz  na zw yczajną sesję w iosenną co­
rocznie najpóźn iej w kw ietniu.

P ro jek t przew iduje, że Sejm wy­
b iera  P rezyden ta  na 7 la t bezw zględ­
ną w iększością głosów w obecności co 
na jm niej % ustaw ow ej liczby posłów . 
Do spraw ow ania  urzędu P rezyden ta

stosuje p ro jek t odpow iednie p rzepisy  
K onstytucji lp 2 1 roku.

RADA PAŃSTW A
W  skład Rady P ań stw a  w chodzą: 

P rezydent jak o  przew odniczący, M ar­
szałek i w icem arszałkow ie Sejm u ora* 
P rezes N ajw yższej Izby K ontroli, a  w 
czasie w ojny — także Naczelny Do­
wódca W. P. Na wniosek R ady Pań- 
stw a, uchw alony jodnom yśln .e, Sejm 
może uzupełnić sk ład  R ady p rzez  po­
w ołanie dalszych członków , n a jw y ­
żej 3-tch.

R ada P aństw a sp raw u je  zw ierzchni 
nadzór nad lerenow ym i R adam i Na­
rodow ym i w gran icach  upraw nień  
K. R. N., i 'P rezy d iu m  K. R. N„ za­
tw ierdza dekrety  z m ocą ustaw y, po­
siada kom petencje P rezydium  K. R. 
N. w yn ika jące  z obow iązującego usta­
w odaw stw a, decyduje o w prow adze­
niu s tan u  w yjątkow ego lub w o jenne­
go, w yraża zgodę na ogłoszenie ustaw 
o budżecie, narodow ym  plan ie  gospo­
darczym  i poborze re k ru ta  w w ypad­
ku nie uchw alen ia  p rojektów  rząd o ­
wych przez  Sejm, posiada in ic jatyw ę 
ustaw odaw czą oraz  ro zp a tru je  sp ra ­
w ozdania NIK.

W  rozdziale  trak tu jący m  o R ządzie 
p ro jek t p rzew idu je  ni. in, m ożliw ość 
pow oływ ania, n a  .życzenie P rezy d en ­
ta — d la  ro zp atrzen ia  spraw y w y ją t­
kow ej wagi — R ady G abinetow ej. 
Jest n ią  Rada M inistrów  pod prze­
wodnictw em  Prezydenta.

Najwyższa Izba K ontroli bada pod 
względem finansow ym  i gospodar­
czym działalność w ładz, insty tuc ji 
państw ow ych i przedsiębiorstw  p ań ­
stwow ych. P rezesa  NIK w ybiera Sejm.

Uwaga
posłowie P P S !

Dziś punktualnie o godz. 9 
rano w gmachu CKW  PPS 
(Daszyńskiego 1 8  —  I I I  p . )  
odbędzie się zebranie klubu 
poselskiego. Sprawy b. waż­
ne.

levin uparcie broni swej polityki
wbrew poglądom dołów partyjnych

Marshall prosi Stalina o rozmową
c e l e m  wyjaśnienia slosunków 
a m e r y k a ń s k o - r a d z ie c k ic h

LONDYN (P A P ). Podczas przem ó- 
wśsnśa Bevina wobec 500 delegatów  
londyńskiej o rgan izacji L abour P arty , 
przew odniczący podał do  w iadom ości, 
że n ie odbędzie się  d y skusja , lecz wol 
IX będzie postaw ić Bevinowi pytania  
P y tań  by ło  oko ło  30. P ra sa  n ie  zo ­
s ta ła  dopuszczona na zebran ie . Po do 
konan iu  przeg lądu  6y tuać ji m iędzyna­
rodow ej (treść  podaliśm y w czoraj), 
Bevin w odpow iedzi n a  p y tan ia  poparł 
bez zastrzeżeń  am erykańsk i pogląd na

PARYŻ (P A P ). Stosunki ra-j miotem jego szczególnej uwagi.
<L'e;Ao-amerykań.-k,e będą przed Koła poinformowane twier- 
mtotem debaty w Kongresie we | dza, że min. Marshall zawiado- 
w torek rano. Min. M arshall przy 
go to wuj e się do odpowiedzi na 
interpelację przedstawicieli ko

mił generalissimusa Stalina, iż 
pragnie odbyć z nim specjalny 
rozmowę podczas konferencji 
moskiewskiej. W  ten sposób 
Marshall spróbowałby droga bez 
pośredniego kontaktu wyjaśnię 
atmosferę między Moskwa a 
Waszyngtonem.

spraw zagranŁcanycn, k łó -ó-<
katrzy domagaja, się, ażeby polity!

„do ut des" była podstawa sto-i LO N DYN  (PA P). N a wczo- 
s tinków dyplomatycznych mię- rajszym posiedzeniu Izby Gmin

Rząd brytyjski zapowiada
uregulGvtanie spornych spraw z Polski)

dzy St. Zjednoczonymi i ZSRR. 
M arshall ma podobno zamiar za-

wicemimster spraw zagranicz­
nych Mayhew — w odpowiedzi

m u. Kongres, ż c  stosunki ra ina pytanie jednego z posłów7 —

gnie oczywiście, o ile możli^ 
we, jak najszybciej uregulować 
wszystkie sperne sprawy angigł-j 
sko - polskie, lec? r/ąd polski j 
winien okazać konieczna dobra j

Anglia wycofuje
siue wojska
z Grecji

LONDYN (PAP). W tu te jszych  
kołach m ia ro d ajn y ch  ośw iadczono, 
że w szystkie w o jska  b ry ty jsk ie  z 
w yjątk iem  jed n e j b rygady  xos.laną 
w ycofane z Grecji do końca m aja  
b. r.

Decyzja w spraw ie  w ycofania
w ojsk  z  Grecja zapad ła  po  n a d e j­
ściu  ra p o rtu  am b asad o ra  b ry ty j­
skiego w A tenach, Norton®. W  r a ­
porc ie  ty m  am b asad o r w yraził o 
ozekiw am e, że gabinet g recki z a ­
sto su je  b a rd z ie j lib e ra ln ą  po litykę , 
zm ie rza jącą  do  zapew nien ia  p oko ju  
i odbudow y gospodarczej k ra ju . W  
najb liższym  czasie rząd  g recki za ­
m ierza  r zekom o ogłosić s z e r o k ą  
am nestię

- .imervkanskie są przed - ; oświadczył, że rz^d brytyjski pral wolę.

kon tro lę  energii atom ow ej. Bevin o- 
św iadczył, że rz ąd  b ry ty jsk i n ie po­
nosi żadnej odpow iedzialności za w oj­
nę domową w G recji.

Bevin zaznaczy ł, że by ł przeciwny 
odw ołaniu b ry ty jsk ieg o  am basadora  z 
H iszpanii, lecz odw oła ł am basadora  z 
M adrytu , poniew aż m usia ł w ykonać za 
lecenie R ady  Bezpieczeństw a.

W  odpow iedzi n a  py tan ie  de leg a­
tów, zaw ierające  k ry ty k ę  dz ia łalności 
b ry ty jsk ieg o  k o rpusu  dyplom atyczne­
go, Bevin w y stąp ił z obroną b ry ty  j- 
skieth dyplom atów .

NIEZADO W OLENIE W DOŁACH 
PARTYJNYCH

W wielu m iastach  angielskich odby­
ły  się  o sta tn io  zeb ran ia  organizacji 
dzielnicow ych L abour P a rty , na  k tó ­
rych  p rzem aw iali posłow ie Labour P a r  
ty. N a zgrom adzeniach tych  k ry ty k o ­
w ano politykę zagraniczną rządu . Na

jednym  z takich zebrań w Blrninghaic 
podkreślono m. in., że gdyby pozosta­
wiono posłom  Labour P a rty  swobodę 
głosowamia w parlam encie  n ad  p o lity ­
ką  zagraniczną rządu , wówczas % p o ­
słów  głosow ałoby przeciw ko Bevino- 
wi.

Na dorocznym  zgrom adzeniu Labour 
P a rty  w okręgu Saffroc - W alden  u- 
chwalono jednogłośnie rezolucję, po 
tęp ie jącą  po litykę zagraniczną Bevin*.

Na zgrom adzeniu w  okręgu Saffron- 
W alden (Essex) mówcy zw rócili uw a­
gę, że kontynuow anie obecnej polityk: 
zagranicznej doprow adzi do  k a ta s tro ­
falnego kryzysu. W  rezo lucji, p rzy ję ­
te j jednogłośnie, uczestn icy  dom agają  
się  w spółpracy rząd u  bry ty jsk iego  t  
rządem  ZSRR i z innym i k ra jam i. Re 
zolucja ta zo sta ła  rozesłana do  wszyst 
kich członków  parlam en tu  z ram 'enae 
Labour P a rty  o raz  do kierow ników 
oddziałów  prow incjonalnych  Łańcut 
P a rty  i zw iązków  zawodow ych.

P ro je k t a m n e s t i i
zatwierdzony przez Rząd

W  dniu 17 bm. na posiedzeniu Rady Ministrów rozpatry­
wany był projekt ustawy o amnestii. Referował Mir i- a-
wiedliwmści. Po dyskusji Rada Ministrów7 projekt ustav.y wy­
jęła. Po ustaleniu przez Komisję Prawniczy oscatecziiefio tekstu, 
••ządowy projekt ustawy o amnestii zostanie przedstawiony do 
laski Marszałkowskiej.
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Bez żelazne! k u r tp g
p  KZEMAWIAJĄC w Londynie na 

konferencji m icjsruw ij orgauiza
ejł Labour Party, minister Bevln ©- 
świadczył, że wszelkie twierdzenia o 
rzekomej „żelaznej kurtynie” między 
Wschodem I Zachodem Europy są tyl­
ko złośliwością. Bevin dodał: „Jest ło 
astetrafny I niefortunny zwrot, zmit- 
szająey do utworzenia atmosfery wza­
jemnej nieufności między narodami”. 
No zakończenie Bevln stwierdził, de 
osobiście zwrotu o „żelaznej hurty- 
®)o“ nigdy nie używał.

Przytoczone słowa Bevina nie są dla 
nas rewelacją. Dla nas było I jesl oczy 
wisie, ie  nigdy nie było ani „żelazne, 
kurtyny” między Wschodem i Zacho­
dem, ars! tak zwanej „llnił Szczecin 
Triest”, rzekomo oddzielającej rzeko­
mą „strefę wpływów radzieckich” od 
zeszły kuli siemaklej. Dla naa jest 
oczy wiste, że ustawiczne gadanie o że­
laznej kurtynie miało zupełnie przej­
rzyste cele: politykom i publicystom 
na Zachodzie, posługującym się ciągi? 
Łym powiedzeniem, chodziło właśnie 
o  zbudowanie żelaznej kurtyny, która 
by podzieliła świat na dwa wrogie 
obozy.

Dla nas więc oświadczenie Bevina 
było stwierdzeniem faktn nie podle­
gającego dyskusji. Leca dobrze powin­
ni zapamiętać to oświadczenie ci 
wszyscy aa Zachodzie, którzy ale 
przestają narzekać na żelazną kurty­
nę, a  w rzeczywistości bezskutecznie 
■jslłrają ją  rozciągnąć na trasie Szcze­
lin—T riest Czas najwyższy, by zw rot 
który wyrządził tyła szkody, poszedł 
w .zapomnienie.

D T K T A T O R A f c *  *
12*'.- należy do tajnej organizacji hitlerowskiej
Sensacyjny raport brytyjski

L O N D Y N  (P A P ). |ak wynika z ostatniego oficjalnego ra­
portu brytyjskiego, około 12% ludności niemieckiej w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej należy do pod iemnych orgimzncji hi. 
tlerowskich. Raport ten wyj w ’a, że w strefie bry:y,skiej istnieje 
zalążkowa organizacja pańs wa dyktatorskiego. Organizacja ta 
składa się z ośrodka kierowniczego ruchu oporu, do którego na­
leży 8 —  12% ludności niemie kiej. 15 — 25%  ludności nie-

mieckiej stanowi opozycję w sto-

JEksport w ęg la
|  EST to temat, o którym pbialiśmy 

już wielokrotnie, do którego jed­
nak chętnie wracamy przy nadarzają- 
te j się okazjL Taką okazją jest o- 
świadczenie, złożone przez przedsta­
wiciela brytyjskiego ministerstwa bsn 
dlu korespondentowi Reuters. Na pf 
fanie w .-prawie eksportu węgla 1 

Wielkiej BirtanlL angielski rzeczo 
snawca odpowiedział, że obecnie nie 
Kuraże być mowy o  wywozie węgla z 
Anglii, zaś w przyszłości, gdyby to 
było nawet możliwe — odbiorcy ule 
skorzystają z brytyjskiej propozycji 
3 powoda konkurencji polskiego wę­
gla. „Wielka Brytania może wtedy u- 
racie wszystkie swe rynki zbytu aa 

raecz Polski”.
Jest to powezeehifh opinia fachu w- 

;ów z międzynarodowego rynku wę­
glowego: Polska ma obecnie wielką 
szansę, której nie powinna zaniedbać. 
Polska może zająć przodujące stano- 
wiek© jak© eksporter węgla w Euro­
pie. Deficyt węglowy Europy, oblicza­
my przed wojną na około 100 mtl. 
Son rocznie, jest zaspokojony w ml- 
sdmalnej mirrze. Polski węgieł jest 
powszechnie poszukiwany. Jeśli potra­
fimy w odpowiednim czasie zorgani­
zować na wielką skalę eksport wę 
gła. będziemy mogli za tę najlepszą 
walutę nabywać wszystkie brakujące 
jsain towary, surowce, urządzenia ltd.

Więzienie
pomnikiem zbroifni 
h tlerowskich

BERLIN (SAP). Cieszące się ponurą 
sławą więzienie w Ploetzeiisee, gdzie 
zginęły niezliczone tysiące przeciwni- j 
ków Hitlera, będzie zamienione na po- 1 
m-niik w duchu propagandy antyhitle­
rowskiej.

W sali straceń tego więzienia, która 
będzie rachowana bez żadnych zmian 
zostanie umieszczona, na honorowym 
miejscu tablica pamiątkowa z nazwi­
skami osób, które 2 0 ,lały tam straco­
na.

sunku do idei demokratycznych, 
Reszta ludności niemieckiej — 
to, według oceny raportu, w wię 
kszości słabi, niezadowoleni lu* 
dzie, czeka'gcy na nowego dykta­
tora, który „wskaże iin drogę". 
Ludzie ci — jak stw'erdza rapot 
—  niezdolni s? do zrozumienia 
zasad demokratycznych.

Raport zawiera wyniki badań prze­
prowadzonych według metod brytyj­
skich przed wyborami w Niemczech. 
Co pozwoliło przewidzieć wyniki wy­
borów z dużą dokładnością. Lud” 
ność niemiecka jest w dalszym ciągu 
orzesiąknięta ideologią nazistowską i 
teoriami rasowymi i głęboko aako- 
rzeirone zasady Herrenvolku zupełnie 
nie rosiały wyplenioną przez stoso­

wanie „demokratycznych zasad wy 
chowania-’. Raport podkreśla, le  lu­
dność niemiecka uważa trudne wa­
runki życia nie za cenę, jaką płaci 
za klęskę, ale za następstwa nieudol 
ności i złej woli władz okupacyjnych. 
Obietnice dawane w czasie wojny lu­
dności niemieckiej za pośrednictwem 
B-BC są uważane przez Niemców za 
takie same kłamstwa jak obietnice 
Goebbelsa Raport dodaje:

„Wydaje się rzeczą niewiarygodną,

4e naród niemiecki w przeciągu mniej 
niż dwóch lat od klęski w roku 1945 
mógł dojść do wniosku. Iż to nie on, 
leci alianci zasługują na naganę, 
istnieją powody do podajracnła, że 
Jeszcze ras daliśmy się wymanewro­
wać Jako najdrażliwsi *e zwycięzców 
n których można s powodzeniom 
wywołrć uczucia sympatii i zawsty­
dzenia. Istnieje wyraźne niebezpie­
czeństwo. że wyrażanie sympatii I re­
klamowanie naszej ustępliwości uczy­
ni więcej złego niż dobrego."

Treść tego raportu 
„Newe Chronicie".

podaje jedynie

Angielski tygednk  stwierdza
polskość Ziem Odzyskanych

Anglosssi handlują z Hiszpanią
a Franco fortyf.ku’e granico

LONDYN (PAP). Z okazji 10 rocz 
nicy bitwy pod Jarama min. Miaje wy 
głosił przamówienie, w którym powie­
dział między innymi: „Na rząd GŁra- 
1?. wywarto presję międzynarodową w 
oelu obalenia go. Gdyby St. Zjedno­
czone i W. Brytania użyły tych sa­
mych środków w stosunku do gene­
rała Franco, nte byłby on już przy 
władzy. Jeśli naród brytyjski pragnie 
obalenia Franco, musi przystąpić do 
działania Franco utrzymuje się przy 
władzy dzięki możliwości utrzymywa­
nia stosunków handlowych ze St. Zje­
dnoczonymi i W. Brytanią".

Na posiedzeniu Izby Gmin minister 
aprowizacji Strachey zaprzeczył, ja­
koby W. Brytania importowała z Hisz 
panii inne towary poza owocami.- 

PARYŻ (PAP). Z nad granicy hisz­
pańskiej zbiegło do Francji 4 żołnie­
rzy w tym jeden oficer. Uciekinierzy

zeznali, że prace fortyfikacyjne prow a 
dzone przez czynriki franktetowsk'* 
są kontynuowane. Informacje o rzeko­
mym wycofaniu wojsk hiszpańskich z 
granicy francuskiej są fałszywe.

LONDYN (obsł. wł.). Najpoważniej 
szy brytyjski tygodnik „Economist" 
opublikował obszerny artykuł poświe­
cony osiągnięciom polskim na tere­
nach zachodnich.

Podkreślając całkowitą polskość od 
zyskanych miast zachodnich, autoe ko 
respondenci: pisze, że nawet nazwy 
najmniejszych ulic są polskie 1 wszę­
dzie słyszy się wyłącznie polski ję­
zyk. Autor podkreśla, że ludność li­
czy tam więcej mieszkańców niż Irian 
dia lub Danie.
Poruszając fakt znacznego powiększe­
nia pasa nadmorskiego, autor stwier­
dza, że wywołało to całkowitą zmianę 
stosunków polskich ze światem. Za­
znacza on, że kopalnie śląskie oraz 
drogi, prowadzące do morzą, stanowi­
ły potencjalny arsenał dia niemieckiej 
agresji. Z tego też względu Polacy na 
leżycie doceniają aaaczeni* Ziem Od­
zyskanych.

„Patriotyczne stanowisko — zazna­

cza autor — ludności polskiej w od­
niesieniu do polityki rządu na tych 
terenach można uważać za pewne, jak 
kr-’wiek nałożono na ich rzec2 obowią 
zek złożenia daniny. Fakt, że nastą­
piło to przed wyborami, stanowił prze 
łem w postępowaniu politycznym, al­
bowiem uważano dotychczas, że obcią­
żenia materialne można nakładać do­
piero po zwycięskich wyborach".

traktatu z Niemcami 
w Warszawie

Zaledwie kilka dni minęło od chartll
wydania przez Polski Związek Zachod­
ni odezwy wzywającej do składania 
podpisów na rzecz ostatecznego za­
warcia traktatu pokojowego z Niem­
cami w stolicy Polski, która pierwsza 
padła ofiarą agresji niemieckiej, a jufl 

: zewsząd od partii politycznych, Związ­
ków Zawodowych, ©rguiizacji spoleca 
nych wspóldziającycb s Polskimi 
Związkiem Zachodnim na terenie ca­
łego kraju, napływają wiadomości •  
masowych wpisach na listy.

Kto uprząta
Sn eg w Londynie 
i w Warszawie

Podczas gdy na ulicach War*
szawy można zobaczyć jeńców 
niemieolcch,'zatrudnionych przy 
uprzątaniu śniegu, w prasie 
szwedzkiej ukazały sie zdjęcia, 
przedstawiające żołnierzy ,pol« 
skich w Anglii, którzy musz$ 
uprzątać śnieg na szosach.

Władze brytyjskie
przeszkadzają polskim lotnikom

w  pow rocie do Polski
LONDYN (rabsł. wł.) Na 48 godzin 

przed odejściem transportu ze stacji 
zbrojnej lotników w Duniholme Lodge 
w Limcolohare, wycofano na rozkaz 
brytyjskiego ministerstwa lotnictwa

i łw c s  o
Anglikom  grozi m iesiąc bez św in iła
Summer Welles przewiduje wycofanie 
okupacyjnych wojsk brytyjskich

S o j u s z
Francji ze Zw. fMredń
na drodze realizacji

PARYŻ (PAP). W dniu jutrzejszym 
rokowania o sojusz francusko-brytyj­
ski wejdą w „czynną fazę". W Peryżu 
panuje na ogół przekonanie, że roko 
wania te szybko doprowadzą do celu 
Na razie treść projektów traktatu po 
zostaje w tajemnicy, co przypisuje się 
zresztą względom poprawności dyplo­
matycznej.

Król angelski w Afryce
Koszty wizyty wyniosą S mil!, funtów

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donooł te Capetown, że rodzima królew 
suka przybyła do Unii Pofudniowo- 
Afrykańskiej. Premier Smuts 1 gubor- 
aator generalny van Zyl oficjalnie po­
witali króla Jerzego VI, który jest 
pierwszym monarchą brytyjskim, jaki 
przybył do Afryka Południowej.

LONDYN (SAP). Przywódca konru- 
coistów w Unii Południowo-Afrykań­

skiej, Plesaia, przemawiając na zjeź­
dzić delegatów na konferencję impe­
rialną komunistów zażądał ażeby 
5 000.000 funtów szterlingów, przewi­
dziane na pokrycie koeztów podróży 
rodzińy królewskiej do Południowej 
Afryki, zostały zużyte ©a budowę osi* 
dli dla ludności żyjącej w barakach 
oraz  aa pomoc biednym rolnikom.

L O N D Y N  (PA P). W  W.
Brytanii ro2 pocz^l się drugi ty­
dzień bitwy o węgiel. Widoki na 
opanowanie kryzysu nieco się po. 
prawiły, ponieważ zapasy węgla 
powoli wzrastają dzpki wielkie­
mu wysiłkowi górników 1 praco, 
wników transportu. Setki woj­
skowych samochodów ciężaro­
wych dopomagaia w dosfarcza- 
niu węgla z koralń do ele’.tro- 
wni{

Min. Noe! Baker polemizo­
wał z twierdzeniami niektórych 
dziennikarzy zagranicznych, ja­
koby kryzys w ęglow y wskazy­
wał na grożący upadek W . Bry­
tanii. Zapewniał on. że W . Bry­
tanii nie grozi przesilenie rz^clo-

Iwe i że odbudowa kraju nie bę 
dzie zahamowana.

Brytyjska partia komunistycz- 
, na wzywa m. in. do redukcji sił 
zbrojnych oraz do zawarcia u- 
kładu handlowego ze Zw. Ra­
dzieckim i z innymi demokra­
tycznymi krajami Europy.

Temperatura w W ielkiej Bry-

Obecne pokolenie
nie zgodzi sie na nowa wojną

oświadczył gen* sekrafan ONZ Trygve Lie
N. JORK (PAP). Na krarafereiicji w 

Minneapolis sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie nazwai przewidywania no­
wej wojny marzeniami sennymi sza­
leńców.

Oświadczył on a .  in.: „Nigdy nie
'uderzyłem w niebezpieczeństw© nowej

wojny pomiędzy mocarstwami. Pań­
stwa, które brały udział w 2-ej wojnie 
światowej są poważnie wyczerpane 
Zagadnienie odbudowy wystarcza, by 
pochłonąć w najbliższym okresie wszy 
stkie ich siły. Chociaż każde z wiel­
kich mocarstw posiada swą własną

Dyrektor Zjedn. Spożywczego 
skazany na 8 lat więzienia

Jak podaw&Mćaoy w s w t e  
Komisja Specjalna wykryta zaecacs 
nadużycia w Zjednoczeniu Przemysłu 
Spożywczego w Łodzi. Stwierdzono, 
U dyrektor tego Zjednoczenia, Hen­
ryk Rudzki, w porożu mżeniu 3 inny­
mi współpracownikami, którzy ado- 
lali przed sjesclowaoiem zbiec, doko­
nywał wolnorynkowej sprzedaży cu­
kru i innych surowców, przeznaoo- 
ayc.h do produkcji asanneJady. Zy­
skiem w kwocie 2.800 ty*. zj Rudzki 
iriolił sśę z» twymi wspólnikami: 
Lac-zykowokiim, Bamnowtkizn i Gśo- 
wockm.

grsywmfl pieniężną w  wysc&ckrt
tył. zż.

m

koncepcję pokoju 1 każde « nich prag 
rate zapewnić sobie bezpieczeństwo w 
przyszłości, żadne z nich ni* bierze 
pod uwagę możliwości rozstrzygnięcia 
różnicy zdań w drodze nowego kor, 
fliktu. Możecie być pewni, iż obecna 
generacja po prostu nie zgodzi się na 
aową wojnę.”

Trygve Lie w swym przemówieniu 
podkreślał następnie, U z* wszystkich 
oelów, o które walczy ONZ, żaden ale 
posiada większej doniosłości, niż spra­
wa tolerancji id ig ijnej i rasowej, St. 
Zjednoozoraa odeołusatte uważają, l i  
tcłonssssj* teka ju t wsządafc istnieje-

W wyaStas iwagmrwy ióąd 
łliedatstego sm cs.-iasb 3s! c a s

Pożar w kopalni im. Wieczorka
Ilość ofiar jeszcze nieustalona

W kopalnj im. Józefa Wieczorka w . wej wydobjfto na prawierzohnit; 8 gór- 
Janowie Śfąakita k<rfo Mysłowic, wy- alków poważnie zatrutych oraz ó-cic 
buzĄł z niewyjaśnionych n* razda przy jeńców niemieckich. Wszystkich prze- 
ezya gwałtowny pożar w miejscu, wiealona do miejscowego szpital*, 
gdeie znajdowało się ponad 80 gór- i itoxe. tym wydobyto zwłoka b-oiu gór 
ni ków polskich i jeńców niemieckich. ■ sików. Istnieje przypuszczenie, 4e ró- 
Część górników zdośała się wycofać, waież pozostałych ft-dti górników po- 
W wyniku wytężonej ak«^ ratuako- niosło śmierć.

tanii utrzymuje się }uż 24-ty 
dzień z rzędu poniżej zera.

Brytyjokie miavstere.two opału i ener 
getyiki zakomunikowało, że w dalazym 
ciągu będą obowiązywały znaczne o- 
gramczenaa kransumeji prądu elek­
trycznego. Zapasy wc wszystkich elek 
(równiach v/zrosły dra ogólnej eumy 
1072 tysięcy ton w porówmaniu z 900 
tys. tran w dniu 7 lutego, nazwanym 
„czarnym piątkiem".

Na skutek zmniejszenia importu wę 
gia z W. Brytanii, komunikacja kole­
jowa w Ir lamii uległa znacznemu ogra 
nteżeniu.

PRZEMYŚL 
BĘDZIE URUCHOMIONY 

CZĘŚCIOWO 
LONDYN (SAP). Nadzwyczajna ko 

misja rządowa zbierze się pod prze­
wodnictwem premiera Attlee we wto­
rek, celem ustalenia terminu, kiedy 
przemysł będzie mógł być częściowo 
z powrotem uruchomiony.

Potwierdza eię wiadomość, te  uru­
chomienie przemysłu będzie tylko czę 
ściowe. Pierwszeństwo przytym będą 
miały podstawowe gałęzie przemysłu 

Zniesienia ograniczeń w zużyciu prą 
dti elektrycznego spodziewać się na­
leży nic wcześniej, aiż pod koniec 
marca.

APEL DO ROBOTNIKÓW 
Sekretarz parlamentu brytyjskiego 

ministerstwa handlu Bełoher zwrócił 
się do związków zawradowyoh z ape­
lem, aby domagały się skrócenia go­
dzin pracy I podwyżki wynagrodzenia 

Belcher oświadczył, ie  W. Brytanię 
czekają znaczni* poważniejsze przej­
ścia niż obecny, chwilowy kryzys i dla 
tego „jest w int-erosfe robotników, aby 
nie schodzili ze 6wyoh stanowisk, pra­
cowali j produkowali".

ANGLIA WYCOFA WOJSKA 
WASZYNGTON (PAP). B podse­

kretarz staniu Sumner Welles oświad­
czył, że nie sądzi, by W Brytania sno 
gła utrzymać przez czas dłuższy woj­
ska okupacyjne w b. krajach nieprzy­
jacielskich. O ile więc Wielka Czwór­
ka ©ie znajdzie szybkiego rozwiąza­
nia, które pozwoli na ustabilizowanie 
pokoju, St. Zjednoczone znajdą się w

Traktat z Austria

polskich oficerów lotników, pozwala­
jąc wyjechać jedynie podoficerom l 
szeregowym Spośród grupy kilku­
dziesięciu oficerów lotników, którzy 
zgłosili się na powrót do kraju, wielu 
czeka na transport od sierpnia i wrze­
śnia ubiegłego roku.

W kołach lotniczych zwracają uwa­
gę, że szereg polskich oficerów spec:a 
listów otrzymuje wkrótce po zgłosze­
niu ®ię na powrót do kraju oferty na 
dobrze płatcie posady w Anglii i ko­
loniach. Wśród czekających tak d łu­
go na wyjazd lotników połskieb mówi 
6lę coraz głośniej o umyślnym hamo- 

obliczu bardzo poważnego zagadnie- w a mu repatracji oficerów, aby w tea 
nic. Zdaniem Suntner Wellesa, obec- sposób zniechęcić innych do zgłasza­
ny kryzys ekonomiczny stawia W. Bry j sil® się na powrót do ojczyzny, 
tanię w poważnej sytuacji politycznej J

Strajk okupacyjny
w prywatnej fabryce

W dniu 5 b 03. 57-mit! pracowni 
ków fabryki pierników I cukierków 
p. f. „M. Wiśniewski” w Wawrza roz­
poczęto strajk skupacyjny.

Przyczyną strajku j-esi niesłychane 
postępowanie właściciela fabryki Bo 
le.sfawskiego. Dwa tygodnie tomu wy 
mówił ran dralychczasowym pracowni 
koim pracę z dniem 15 t  m Bolesław 
ski nie porozumiewał się w lej spra­
wie ani z Radą Zakładową, ani ze 
Związkiem Zawodowym Pracowników 
Przemysłu Spożywczego. Gdy w ponie­
działek robotnicy zgłosili się <U fabry 
ki, zostali poinformowani prjez właś 
ckaiela. iż nie są już pracownikami 
firmy. Na znak protestu robotnicy o 
głosili strajk okupacyjny, zawiadamia 
jęc o tym zarząd Związku.

Stołeczno Rada Związków Zawodo­
wych deleguje we wtorek dnia 18 bm

na miejsce strajku okupacyjnego 
swych przedstawicieli, którzy zbadają 
powstały zatarg.

Zmiana na stanowisku 
ni. łudzi

Dzięki pomyślnym wiatrom kra 
blokująca port gdański spłynęła. Ruch 
statków w porcie zwiększ* się. Wczo­
raj weszło 8 statków.

W czasie ostatniego zebrania Łódz­
kiej Miejskiej Rady Narodowej Prezy­
dent m Lodzi tow. Kazimierz Mijał 
zgłosił rezygnację z zajmowanego do­
tąd stanowiska wobec odwołania go 
do dyspozycji władz centralnych. Z 
ramienia MRN pożegnał tow. prezy­
denta Mijała przewodniczący Rady 
Iow Andrzejek, kreśląc wielkie zasłu­
gi, jakie położył prezydent Mijał w 
dziele odbudowy i normalizacji życia 
Lodzi.

Po pożegnaniu prerydenł* Mljal* 
Miejska Rada Narodowa przystąpiła do 
wyboru nowego prezydenta miast*. 
Prezydentem Łodzi obrany został tovz. 
Eugeniusz Stawiński, generalny sekre­
tarz Zw. Za w. Vytókniarzy

będzie gotów
LONDYN (PAP). Zastępcy rateś

siirć-w spraw zagranicznych dra spraw 
Austria zakończyli dyskusję nad pev»- 
jektem wstępu ’do traktatu austriackie-
80.

9 artykułów wstępnych przedysku­
towano w szybkim czasie. Przeszło pe­
tową przyjęto jedmoinyólnte, podczas! 
gdy resets przedłożona zostanie R t i 
dnie ministrów opraw aagramicamycb a , 
zamtrscżenieasii wyrażouyml pnua* nie- j 
kftćirjsofe nmeetndków dyakuąJL !

L. H. Mcrstto
„KŁOS PANNY"

Z. Nałkowska
„NIECIERPLIWI"

2. Nałkowska
„NIEDOBRA MIŁOŚĆ"

Z. Unitowsld
,^0 LAT ŻYCIA"

TmM

„NAPOLEON" -

Sl 499.—

zi 280.—

*ł 260.—

Si 850—

A, i. Cronin
„CYTADELA"

at m .~

z* 800.-

Wyd. I . Pneworskieg©
Skład główny — Spółdz. Wydawm. 

„ W I E D Z A ”

DO NABYCIA WE WSZYSTEICB
KSIĘGARNIACH!
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Oprawcom
brzeskim
należy wymierzyć
sprawiedliwość

W artykule moim pod powyższym 
tytułem, ogłoszonym w „Robotni- 
ku" dnia 11 lutego br. chochdłk 
drukarek! popełnił drobne nieźci- 
•łołci. W tytule samym powinno 
być w 15 rocznice, a nie w 17 rocz­
nicę wyroku brzeskiego. W ustępie) 
odnoszącym się do oficerów przy­
dzielonych do pomocy ((Kostkowi- 
B1 ornackiemu na wstępie wypusz­
czono słowo „niektórzy", winno 
brzmieć: „Niektórzy oficerowie by­
li sadystami o zdziczałych instynk­
tach"...

Artykuł ten nie miał na celu wy­
wołania i stosowania zemsty, lecz 
przypomnienie opinii i sądom tych 
wezystkich, którzy brali udział w 
ponurym dramacie brzeskim, aby 
za przestępstwa 1 zbrodnia popeł­
nione winni odpowiedzieli. Także 
nie mieliśmy zamiaru nikogo 
krzywdzić bezpodstawnymi zarzu­
tami. Wierzymy, że w niedalekiej 
przyszłości proces przeciwko Kost­
kowi Biernackiemu ujawni wszyst­
kich. którzy zasłużyli na karę za 
•woją działalność w Brześciu.

Nie wykluczamy możliwości zna­
lezienia się między wykonawcami 
rozkazów Biernackiego ludzi, któ­
rzy nie splamili swej duszy 1 rąk 
haniebnymi czynnościami. Jeżeli 
tacy znaleźli się na ogłoszonej 
prze* nas liście, winni jak najszyb- 
d*j dążyć do zrehal 'litowania 
przez Sąd. 2  uznaniem witamy 
Zgłoszenie się jednego z wymienio­
nych żandarmów, który złożył nam 
a tttępu jącej treści oświadczenie:

„W swiąrku t  artykułem taty- 
tulowanym: „Oprawcom Brze­
skim  należy wym iertyć sprawie- 
eRitoość", porwałam tobie złożyć 
wyjaśnienie odnoszące się mojej 
osoby: W 1930 roku pełniłem słu­
żbę wojskową w 9 Dywizjonie 
Żandarmerii w Brześciu nad Bu­
giem. Rozkazem Dowódcy Dywi­
zjonu — zostałem przydzielony 
wraz i  innymi podoficerami do 
plutonu wartowniczego, którego 
zadaniem było pełnienie th iiby  
wojskowo-wartowniczej w wię­
zieniu, u> którym byli osadzeni 
posłowie „C e n t r o l e w u D o  
wspomnianego plutonu byli przy­
dzieleni podoficerowie te  wszyst­
kich dywizjonów t. en. t  całej 
Polski.

Nadmieniam, ie  bezpośredniej 
styczności s aresztowanymi po­
słami nigdy nie miałem, a tym  
samym udziału w znęcaniu się 
nad Nimi —  nie brałem. Służba 
moja polegała wyłącznie na peł­
nieniu je) — co dated na innym 
posterunku, zarówno weionętrz- 
nym, jak i zewnętrznym. Regu­
lamin ówczesny nie pozwalał po­
doficerom nau>et tbliżyó się do 
wiz jer ki na wezwanie więźnia, 
podoficer meldować musiał o tym  
oficerowi sztabowemu (pełniące­
mu służbę na równi * wartowni­
kam i), który miał prawo poro­
zumieć się t  więźniem.

Jednocześnie oświadczam, ie  
na każde żądanie władz, stawię 
Się do ich dyspozycji w tej spra­
wie. Wobec powyistego — za­
rzut natury moralnej dotyczący 
mojej osoby, uważam ta  niesłusz­
ny i krzywdzący mnie".

NUN MICHAŁ
pracownik WKD.

Perspektywy gospodarcze Polski ft,
n a  o k r e s  n a j b l i ż s z y

Wywiad z prezesem CUP 
tow. min. Bobrowskim

Przedataw-iciel Socjalistycznej Agen­
cji P rasow ej preetprow ude# rosmiowę 
z Prezesom  C.U.P., k w . m ioteł rem 
Czesławem Bobrowskim-

— Jaką rolą odgry wa Jm m m  dzi­
ałaj CUP — ożywając określenia tnw. 
Ministra — jako „Straż Pożarna" aa- 
taego aparat* gospodarnego?

[ — Z przyjem nością  mogą stvrier-
dzić, że ta ro la m aleje. W  całym  sze­
regu dziediztn jtiż przeszliiśmy na p la ­
now anie długofalow e, a ipoeeezególme 
o rgany  a p a ra tu  państw ow ego lepiej 
zdają  sobie dziś spinową z ogólnego 
znaczenia danego odcinka i za me w 
swoim zakresie  często m obilieują  w ię­
zną „S traż P o żarną".

— Jak ocenia tow. Minister dotych­
czasowe osiągnięcia Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów?

Jeśli chodtzi o Kom itet E konom icz­
ny, to rok 1046 był rokiant M oty lo ­
w ej działalności Ko m itel u E konom icz­
nego. Z adaniem  roku 1947 jest do p ro ­
wadzać do tego stanu, aby decyzji,

Powyższe oświadczenie powinny 
8'oapatrzyć właściwe władze.

Jótef Beluch-Beloński

Działalność
Federacji
Warszawskich
Spółdzielni

O negdaj odbyło się p ierw sze W alne 
Z ebranie Federac ji W arszaw skich  P o­
w szechnych .Spółdzielni Spożywców.

Ja k  wynika ze sp raw ozdan ia  dyr. 
Z arządu  oh. Sw ierkosza, Federac ja  w 
ro k u  ub. p rzejęła  w W arszaw ie agen­
dy „O soblorgu": dw ie restau racje ,
sklap w B ristolu o raz  m agazyny przy 
ul- Sokołow skiej. W  d rug iej połowie 
ub. r. rozpoczęła rozp row adzan ie  to ­
w arów  w łókienniczych. O bról F ed e ra ­
cji za 1946 w yniósł 247 m ilionów  zł

B  na jb liższym  czasie F ederac ja  o- 
łw iera  2 rep rezen tacy jne  sk lepy w łó­
kiennicze przy Al. Je ro zo lim sk iej 7 i 
M arszałkow skiej 114 o raz  sk lep  z 
m eblam i p rzy  ul. K redytow ej 6. Po­
n ad to  F ed erac ja  p rzew iduje  u ru ch o ­
m ianie kilku sklepów  z tow aram i wy­
łącznie p rodukcji spółdzielczej, wy­
tw órn i p rzetw órczych , p iekarn i m e­
chan icznej i un iw ersalnego  Domu T o­
warow ego, k ló ry  na razie  mieścić się 
będzie w p rzebudow anym  lokalu ho ­
telu Bristol, dopóki n ie  o trzym a w ła­
snego lokalu (n a jp raw dopodobn iej w 
pałacu  spółdzielczym  przy  ul. M ar­
szałkow skiej).

Po ożyw ionej dyskusji zatw ierdzono  
p re lim in arz  budżetow y F ederacji n* 
m k  1917. zam ykający  się ogólną cy ­
frą  598 m ilionów  złolych. Na zak o ń ­
czeń e zebran ia  upow ażniono Z arząd 
do zaciągnięcia pożyczki w sum ie 100 
m ilionów  zł.

T r u d n o ś c i
transportowe
przyczyno
braku papieru

W skutek zam arznięcia  -portów t r a n ­
sporty  śrotlków bielarskich tą Szwe­
cji nie dotarły do  Polski i przemysł 
lśaipi^rtwcry odczuwa dolkliwy brak 
bielonej celulozy ora i chlorku wap­
nie. Z tego powodu ograniozopo o- 
stertuiu produkcję białego kancelaryj­
nego papieru.

Jednocześnie w kraju dał się odczuć 
brak papieru rotacyjnego dla gazet. 
Ten gatunek papieru fabrykowany 
jeal obecni# w dostatecznych Ilościach 
i jedyni* trudności transportów* opó­
źniają dostarczeni* papieru i  fabryk, 
które znajdują się przeważnie na Ślą 
sku .

spraw i posiedzeń Komfteta 
mibwnego było mniej, < tym jednak, 
aby powzięte daaytja  obejmowały  
większe odcinki rzaau I więfcs** frupv  
problemów.

— W jakim Mant* asiajdują atę pra­
ca Bwlanan* a P leaem  Inwestycyj­
nym T

— W bieżącym tygodniu Boataną 
zakończone przygotow ani*;

1) Ostatecznej worajt projekt# Na­
rodowego Planu Goapodanetego na 
okras trzyletni. 3) Szczegółowego Pla­
nu Odbudowy Goepodarozej na nok 
1947. S) Projektu preliminarza budże­
towego na rok 1947, opracowanego  
przez Ministerstwo Sk'arba oraz 4) 
Planu Inwestycyjnego na nok 1947, 
którego projekt jeat jut gotów, lecz 
ciągle podlega pewnym m odyfika­
cjom.

Konieczność rmien Planu Inwesty­
cyjnego wynika z potrzeby ścisłego 
zastosowania tego Planu do m ożliwo­
ści finanaowych, a praca obecna pole­
ga na wyodrębnieniu. Spośród słu ­
sznych projektów inwestorów, tych. 
które są najpilniejsza i najważniejsze 
oraz odrzucaniu takich, których ohwś- 
lowe pom inięci* ni* wywoła szkody 
w produkcji ora* dochodzi# społecz­
nym roku 1947,

— Czy przewidywany m M ał zagra­
nicy w finansowaniu Plann Odbudo­
wy GospodaeeaeJ Jeat aktualny?

— Trudno d*M definityw nie prze­
sądzić rozmiary udziału zagranicy w 
finansowaniu Planu Odbudowy Go­
spodarczej ze względu na to, ź* Mię­
dzynarodowy Bank Inwestycyjny nie 
pow ziął jeszcze oetateoznej decyzji.

Jeśli chodzi o tone post ani* udziału 
zagranicy w odbudowie, to rozmowy 
kredytowe na tle umów handlowych, 
zwłaszcza z krajami skandynawskim i, 
dały wynik pozytywny w stosunku do 
Danii i Norwegii, a w odniesieni# do 
Sawecjś t Finlandii znajdują sję w 
toku.

t I N I U  M Sśan ; ttesyś a* dalaag po- 
wsw aa feaaaUy?

— Trzeba stwśaedrtś, Śa dostawy
CTNB RA na rok bieżący zostały rwięk- 
•won* w porównaniu z pierwotnym  
budżetem UNRRA żakodeesnżo tyeh 
dostaw, * pwnht*  widzenia naszego 
ryn k u , nastąpi w połow ie roku bieżą- 
esgo. Knaażtet Ekspertów ONZ — a  
czym dnetaaiśa już prasa — po naepa- 
twaemiu marnego bilansu żywnośeśowe- 
g s  I hśbteisu płatniczego, etwieredełł 
koośsezność pomocy dla Polaki, okre­
ślając sumę naazyrJt potreab na prae- 
•zło 100 m ilionów dolarów. Go otrzy­
m am y jeszcze ni* wiadomo.

— Jak ocenia tow. Minister per­
spektywy najbliższych obiorów?

— Przy normalnych warunkach

wżmty one eaikowśeżz aaapekuM w szy­
stkie psżrseby rynka wsmagtratiego na 
rok KUŚ Lłotyzny się tylko z pewnym  
deficytem tłuarorowym, w skali Je­
dnak snacznte mniejszej, niż w ro­
ba 1947.

—- ła h  ocenia low. Minister sytua­
cją na odcinka cen?

— Po jesiennej zwyżce een rynok 
•o sta ł. jak dotąd, całkowici* opanow a­
ny. W  maju następuje za was* sezo 
now a swykka eon hodowlanych, w 
osorwmi earykle zaczyna aię popreed- 
nówkowa podaż zbóż. Będziemy mieli 
zatem dla łych artykułów d-wa dó 
trzech trudnych m iesięcy, po prre- 
brnięciu natomiast togo okresu nie 
wydaje nvi ztę. aby m ogły nastąp ić  
jakiekolwiek kłopoty na odcinka cen.

Związek Harcerstwa Polskiego
wypowiada walka podziemiu

W W arszawie obradowali przedsta­
wiciel# władz harcerskich z całej Pol­
ski. Obrady zakończyły aię następują 
eą raaolucją:

Komendantki 1 Komendanci Chorą­
gwi oraz Instruktorzy harcerscy w too 
see •  m łodzież I jej zdrowy rozwój 
zobowiązują się:

1) p row adzić  na Iarenie m łodzieży 
zdecydow aną • konsekw entną w alkę 
* w pływ am i podzśsmifl, k tórego dz ia ­
łalność na ru sza  ni* ty lk o  .podstawy 
budującego się P aństw a Polskiego, 
lecz także podstaw ow e zasady  m o ra l­
ności;

2) dążyć d o  zm iany w śród m łodzie­
ży postaw y negacji i fczw. „em igracji 
w ew nętrzne j", w y raża jącej się w uau-

W czerwcu
proces Foerstera

Gdań- 
odbę

Proces „Gauleitera" 
ska, Alberta Foerstera, 
dzie się w Toruniu,

waniu się od odpowiedzialności i u- 
drlału w budowaniu Polski poałępu 
społecznego;

3) przoetwdziałaś tym nastrojom  
wśród w seystkich trudności przełom* 
wsgo okresu, gruntując w świadom o­
ści m łodzieży zasady demokracji, w ią­
żąc ją z dohouywującą się  przebudo­
wą społeczną i gospodarczą Polski, 
wychowując w poszanowaniu prawa 
i raalalnej lojalności wobec państwa 
i jego reprezentantów.

śniej przy końcu czerwca rb.
Foerstera sądzić będzie Naj­

wyższy Trybunał Narodowy w 
składzie trzech sędziów i 4 ła­
wników spoćród posłów d o  

— Csy pa  aafcaóeaaałat M s b l i w M i  Sejmu.

Placówki zatrudnienia
b. więźniów
politycznych

Rada Opieki Społecznej przy 
Zarządzie Głównym Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycz­
nych obozów koncentracyjnych 
rozpoczyna organizowanie wła- 

najwcze-| snych placówek zatrudnienia.
Rada prosi b. więźniów polity­
cznych — fachowców, pragną­
cych współpracować w organi­
zowaniu placówek o zgłoszenie 
się pod adresem: Warszawa, ul. 
Kredytowa 4 m. 9.

Międzynarodowe Biuro Pracy
bada rolę rad zakładowych

M iędzynarodow e Biur© Pracy (M. 
B. P.) pod jęto  w ubiegłym  roku  b a ­
dan ia  nad organ izac ją  i fu n k c jo n o ­
waniem  Rad Z akładow ych, k tóre w 
wielu k ra jach  europejsk ich  stały się 
po  w ojnie narzędziem  tw órczego 
w spółudziału klasy robotn iczej w 
kierow nictw ie życiem gospodarczym  
kra ju . Studia swe rozpoczęło Między 
narodow e Biuro Pracy  od F rancji, 
gdzie Naczelnik W ydziału  P ra w i Pra 
cy  M. B, P., I. Bessling (Luksom- 
burczyk), oraz R. Viala (Francuz) w 
ciągu szeregu tygodni zaznajam iali 
się na m iejscu z dzia łalnością  rad za­
kładow ych w p rzedsięb iorstw ach  róż­
nego typu.

Obecnie, w porozum ieniu  z rządem  
polskim  i z Kom isją C entra lną  Zwią­
zków Zaw odow ych, p. Bessling ma 
przybyć do Polski, następni#  zaś uda 
się do C zechosłow acji, celem  ko n ty ­
nuow ania swych prac  badaw czych. 
Całość zebranego przez M iędzynaro­
dowe Biuro Pracy m ateria łu  zostanie 
opracow ana i ogłoszona jak o  oddziel­
ny tom w serii w ydaw nictw  M. B. P. 
„Studia i D okum enty". W  zw iązku z 
tymi studiam i i z zapow iedzianą wi- 
zglą p. Betslingn w Polsce, jest rze­
czą in te resu jącą  zaznajom ien ie  się po 
królce z w ynikam i ank iety  p rzep ro ­
w adzonej przez M. B. P, we Francji.

Zasadniczym  celem  tej ank ie ly  by ­
ło stw ierdzenie, czy i jak im  stopniu 
francusk ie  związki zaw odow e zw iąza­
ne są z o rgan izac ją  życia gospodar­
czego i społecznego Francji. W pierw
szym rzędzie zajęto  się ustaleniem  
roli tych zw iązków  w przygotow aniu  
i stosow aniu  polityki gospodarczej i 
socjalnej. W pływ  ten przejaw ia  się 
bardzo  silnie, przede wszystkim  po ­
przez udział w pracach  n as tęp u ją ­
cych czlerecb insty tucji urzędow ych:

1, Rada P lan o Wa«Ja, podlegająca 
Prezydium  Rady M inistrów , przygo­
tow uje p rogram  odbudow y i m o d er­
n izacji całego francusk iego  życia go­
spodarczego. 2. Rada gospodark i n a ro ­
dow ej, zw iązana z M inisterstw em  
Skarbu i G ospodarki N arodow ej, po­
w ołana jest do  ro zp a try w an ia  w ytycz­
nych polityki finansow ej, polityki 
cen i płac. polityki wwozu i wywozu. 
3. Rada p rodukcji p rzem ysłow ej ma 
zą zadanie w spółpracę przv u s ta la ­
niu planu p rodukcji przem ysłow ej. 4. 
N arodow a Rada P racy , podległa Mi­
n isterstw u P racy  i Zabezpieczenia 
Społecznego, odgryw a p ierw szorzęd­
ną rolę w p rzygotow yw aniu  i sto sow a­
niu polityki socjalnej.

kację kolejow ą, lotniczą I m orską, 
w ielką liczbę zakładów  przem ysłu 
wojennego oraz  szereg przedsię­
biorstw  indyw idualnych, upaństw o­
wionych drogą ustaw ow ą, jak  np za­
kłady R enault w Paryżu , lub u p ań ­
stw ow ionych faktycznie, jak  fab ryka  
sam ochodów  Rerliet w Lyonie. Za­
kłady sektora  pryw atnego odgryw ają 
jednak  rolę n iezm iernie doniosłą, m i­
mo upaństw ow ienia wyżej w ym ienio­
nych gałęzi życia gospodarczego. Tó 
leż ank ieta  MBP objęła przede wszy­
stkim  przedsiębiorstw a pryw atne, naj 
bardziej reprezen tatyw ne, 1 to za ró ­
wno w P aryżu  i okolicach, jak  też 
na prow incji.

Rota rad zakładowych
Rady Zakładow e pow stały w 95% 

zakładów  podpadających  pod ustaw o 
daw stw o dotycząc* tych insty tucji. 
Oznacza to, że przy ję ły  się one we 
F ranc ji bardzo powszechnie. Pow sta­
nie ich n ie  nap o lk a ło  na ogół na w ro ­
gie ustosunkow anie  się pryw atnych  
przedsiębiorców . Jeśli w pew nej ilo ­
ści zak ładów  n ie  udało  się utw orzyć 
rad zakładow ych, nic było to wyni­
kiem opozycji pracodaw ców , a wy­
wołane było w yłącznie brakiem  sil­
nej o rgan izacji zawodow ej, która sta 
nowi n a jisto tn ie jszy  w arunek fu n k ­
c jonow ania  rad  zakładow ych.

C h a rak te r rad zakładow ych we 
F rancji różni się n iew ątpliw ie dość 
pow ażnie od wzorów polskich, skoro  
w ich skład wchodzi d y rek to r p rzed ­
siębiorstw a,, a w . myśl ustaw y rolą 
tych rad jest być organem  w spó łp ra­
cy pom iędzy kiecowtTcl w on  a p e r ­
sonelem  zak ładu . D ziałalność rad za­
kładow ych okazała się specja ln ie  o- 
woenn w następu jących  dziedzinach: 
1) urządzenia socjalne, 2) p rodukcja . 
3) k ierow nictw o przedsiębiorstw am i 
upaństw ow ionym i.

W większości dużych zakładów  
pracy zbadanych przez w ieję MBP 
stw ierdzono pow ażny wysiłek w za­
kresie rozbudow y urządzeń so c ja l­
nych, k tó rych  koszt w aha się od 5 
do 10% ogólnej sum y płac. Chodzi 
tu w pierw szym  rzędzie o o rg an iza ­
cje stołówek dosta rczających  perso

służby lekarsk iej itp W reszcie poczy­
niono pow ażne postępy w zakresie 
szkolenia zawodow ego w łonie p rzed ­
siębiorstw a. W szystkie te p race  są 
poddane  bezpośredniej k on tro li rad 
zakładow ych.

Fronfem d o  produkcji
Główny jed n ak  wysiłek w łożyły 

rady zakładów * w dziedzinę p ro d u ­
kcji. Jak  w iadom o, jednym  z zadań  
tych rad jest pobudzenia w spółpracy 
wszystkich członków  personelu  dla 
uzyskania bardziej racjo n aln y ch  m e­
tod p racy  j w ytw órczości. Można 
stw ierdzić  wazędri#, że robotnicy  
francuscy biorą bardzo  pow ażnie iw o 
ją  rolę „w ynalazców " i że w licz­
nych w ypadkach inicjow ali oni u sp ra ­
w nienie m etod p racy  i zw iększenie 
w ydajności p rzedsiębiorstw a.

N ajbardz ie j jednak  c h a ra k te ry s ty ­
czny jest stosunek rad  zakładow ych 
i całości personelu  do zagadnienia 
p rodukcji. Przedstaw icie le  MBP od ­
nieśli w rażenie, że robotn icy  zastoso­
wali się dosłow nie do hasła: „F ro n ­
tem do p ro d u k c ji" , rzuconego przez 
rząd  i C. G. T. (cen trala  zw iązków  za 
w odow ych). Poparli oni bez zastrze­
żeń p lany  p rodukcji usta lone przez 
k ierow nictw o zak-adów , p rzyjęli go­
dziny nadliczbow e, jak  też różne me-

przv tym włelłtą dyscyplinę, co się 
p rzejaw iło  w szczególności w tym  ż* 
od dnia w yzw olenia k ra ju  nłe było 
tam  żadnego pow ażniejszego s tra jk u .

Bezpośredni udzia ł p e rsonelu  w a d ­
m in istracji p rzedsięb io rstw  u p ań stw o ­
w ionych wym aga oczywiście pow aż­
nych znajom ości technicznych i do j­
rzałości sądu, k tó rych  nie m ożna wy­
m agać od każdego pracow nika . Toteż 
0 . G. T. poczynił#  ogrom na wysiłki 
d la  w ykształceni* k a d r  now ych ad m i­
n istra to rów , rek ru tu jący ch  aię zresztą 
ni* ty lk o  spośród robo tn ików , a le  ió 
wnież spośród m ajstrów , techników  i 
inżynierów .

Kwestią, k tó ra  specja ln i*  In tereso ­
wała przedstaw icie li M. B. P.,' było 
stanow isko, jak ie  zajęli delegaci p e r ­
sonelu w łonie  dyrekcji p rzedsięb io r­
stw a w odniesien iu  do zagadnień  tak  
zasadniczych, jak  np. rozdział docho­
du p rzedsięb io rstw a: chodziło  o  u s ta ­
lenie odsetka  dochodu przeznaczonego

Zwykła historia
Jem u udało się przedostać jeszcze  

na jesieni 1939 r. poza granicę okupo­
wanego kraju. Ona wraz z trojgiem  
dzieci pozosta ła  w  W arszawie, w  
szettśH w ie  ocalałym  mieszkaniu. Dwa 
lata nie było  o nim żadne/ w iadom oś­
ci. Potem  za czę ły  nadchodzć z Portu­
galii skąpe paczki. W yw nioskow ała t  
nich, że ży je , urięc t  podw ójną troskli­
wością strzeg ła  jego rzece)>, ulubione­
go H u ria , mebH, ksiąiek.

Ciężkie to, rozpaczliw ie ciężkie by­
ło życie. D zieci chorowały. Praca za­
robkow a w  charakterze nauczycielki, 
p rzy  zupełnym  braku zdolności do 
handlu, przyn osiła  grosze. Rana od­
prow adzić d z ie ń  do szk o ły  f przed ­
szkola, potem  biegiem na lekcje, po­
wrót do domu, gotowanie obiadu, te- 
ję ń a  gospodarskie. Jakim  cudem ta 
kobieta w iąza ła  koniec z końcem, k osz­
tem /akich heroicznych ograniczeń 
w yrzeczeń  tlę, któż maże w iedtiećT  A  
b y ły  róum iet i  racji priedw ajem ee/ 
działalności m ęża w izy ty  G estapo, by­
ły  niepożądane odw iedziny.

Obroniła etę... W iadom o, de  czegs 
zdolna jes t m atka, gdy  idzie a d z ie c i  
Z resztą uderzyła, jak  uderzyliśm y  
w szyscy, te szczęś liw y  koniec wojny. 
A w ów czas  —  pow róci i  dalekich  
stron mąż, ojciec t opiekun. I skończą  
się tutzelkie trosk i i zm artwienia. N t  
nowo odrodzi się  rodzim ie tyc ie .

Polem p rzyszło  Pow stanie. Bom by  
rozw a liły  dom. Tułała eię, fak tysią ­
ce W arszaw iaków  pa okolicznych o- 
siedlaeh, prała. Otyła, pracowała  V  po­
lu. A by nie zginąć s głodu w e n  t  
dziećm i, oby przetrw ać. Toć w idać f a i  
było  upragniony oezehiunmy koniec  
w ojny. Po w yzw oleniu Warszazoy 
przyb ieg ła  jedna z pierw szych de  
m iasta. A b y  zabezp ieczyć  choć te mi­
zerne resztk i, szctęśH w ym  trałem  oca­
lałe s trzęp y  jego książek.

Rok czekała  ńerpU w ie. Stosunki b y ­
ły  jeszcze  niepewne, powojenne. Nad­
szed ł w reszń e  pierumry, rzęsistym i 
łzam i oblany list. Jest, ty je ,  nieźle  mo 
się w iedzie  w  da lek ie j, m glistej A n­
glii. Potem  zjaw iło  się kilka skrom ­
nych paczek, nieco odsiezy . I ani słow a  
o rzec zy  najw ażn iejszej, o powrocie, •  
którym  się ju ż ty le  naopowiadało  
dzieciom .

W ojna ostateczn ie minęła, ty c łe  po­
czyna się stabiłizaiuai. M ieszka teras 
na prow incji, w ędruje eo dnia k tłke  
dobrych kilom etrów  do pracy A le eół, 
w ytrzym ać trzeba, toć pa starem u na 
je j głourie cały dom. D z ień  tnoum  
chorują.

U s ty . No có ł przychodzą. A le  ag to
mądre, wyrachowane, pełne rozw agi l i ­
sty . Owszem  by łoby  nieźle, gdyby  
dziecko jedno mogło do ojca p rzy je ­
chać. Z apew niłby opiekę, w yk szta łce ­
nie. A wracać, po có i w racać) Nłe włe 
czyb y  się u trzym ał, czy  nie by łby  ń ę -  
żarem ? Zresztą p rzyw y k ł już do in­
nych warunków. Przem awia p rzez Ie 
słow a m ądrość żyńow ego  s ta tys ty , o- 
stroina, na zimno obliczająca szanse.

Jak tu dorównać, tak bardzo zm ę­
czonej życiem  matce, sam otnej kobie­
cie, która przez ty le  lat czekała jego 
powrotu, —  tym  m ądrym , chłodnym  
racjom ? G dy po ciężkich godzinach  
pracy  drzew a - trzeba urąbać, w piecu  
n a p a lić ,  obiad przygotow ać. I pocero­
wać bardzo już zniszczone, dciectnne 
ubranka, pończoszki. G d y  trzeba ukryć  
nieraz natrętnie eUnąee się do octu  
łzy . Boć ży je  się  ju ż nie d la  siebie, 
ale d la  te j grom adki m ałych, w ypro­
wadzonych cudem z płom ieni, w yrw a­
n y c h  śm ierci, istot.

Nie czeka już chyba. Może pogodzi­
ła się w głębi duszy  z okrutnym  za­
wodem, może?... G dy ją zapytać, z re­
zygnacją macha ręką. Taki już je j  
w ypad ł los.

Historia którą tu opow iedziałem , niez jed n e j s tro n y  na am o rty zac ję  i o d - .  ---------
now ienie urządzeń  technicznych, z d n i j wym aga kom entarzy. Różnie się w szak  
giej zaś n« p o p raw ę  w arunków  pra- < układa ludzka dola. A przeć ie ł  się
cy, w form ie podw yżki p lac , udziałów  
w zysku, rozszerzen iu  u rządzeń  so ­
c ja lnych lub obniżeniu  kosztów  sp rze ­
daży w ytw orów  danego p rzed sięb io r­
stwa. O kazało się, że przedstaw icie le  
personelu w ykazali całkow ite  zrozum ie 
n ie i że byli dum ni z tego, iż m oder-

lody płacy akordow ej w prow adzone j “ "ządzeń ' t k a n y c h  jesi
wszędzie tam , gdzie to było możliwe. 
Jest rzeczą godną podkreślen ia, że te 
m etody in tensyfikow enia  p rodukcji 
w bardzo  wielu punk tach  przypom i­
na ją  środki zastosow ane w ZSRR w 
okresie  pierw szej p ięcio la tk i, jak  np. 
tw orzenie grup  szturm ow ych, p rzy ­
znaw anie  na jróżn ie jszych  p rem ii za 
w ydajność, w prow adzenie tablic  ho­
norow ych dla n a jb a rd z ie j w ydajnych 
robo tn ików  itp. Z astosow anie  tych 
wszystkich środków  pozw oliło isto t­
n ie n a  ogrom ne zw iększenie p ro d u ­
kcji.

Ten wysiłek p rod u k cy jn y  dokonał 
się w w arunkach  bardzo  trudnych , za ­
rów no w odniesieniu  do w yżywiania, 
jak i do płac, k tó re  nie p o zo sta ją  w 
żadnym  stosunku  do isto tnych kosz­
tów  u trzym an ia . Nalpży rów nież p o d ­
kreślić  sp e c ja ln e  c barąikt or y styczną 
dla Fronc (i okoliczność, a  m ianow icie

kluczem  do rozw iązania  zagadnienia 
p rodukcji, a tym  sam ym  popraw ienia, 
co praw da na dalszą metę, w arunków  
egzystencji robotników .

JAN ROSNER

trudno i  tym  pogodzić, trudno w yra ­
zić podziw  dla tego udrapowanego w  
bohaterską togę, m askującego się s ta ­
rannie zw ykłego  egoizmu, dla fraze­
sów, kry jących  lęk przed  naszym  
tw ardym , pośw ięconym  budow aniu, ży ­
ciem. U korzyć się przed  m ęczeńską  
„wygodą", usiłującą słow am i pełnym i 
„w yższych rocji", zaspokoić czy jąś tę­
sknotę, czy jeś śm iertelne znużen ie , tak  
bardzo łaknące wytchnienia, po d zie le ­
nia się odpow iedzialnością, troską, po­
nad słabe, nieraz bezradne lu d zk ie  
siły. M ta

nPrzegląd Socjalistyczny 
Numer lutowy

I f

netowi obiadów  w cenie od 20 d o  25
franków , co wynosi około 50% istot- j fak t. że m aszyny i inne u rząd zen ia  fa 
nvch kosztów  (drugą połow ę płaci bryczue są p rzew ażn ie  ogrom nie  prze- 
prpcndaw ca). Pow ażny wysiłek w ło- , sta rza ł*  (przeciętny wiek m aszyn wv- 
żono rów nież w popraw ę w arunków  , „»<si 25 iło 39 łat!. Pozostaw ia  to tyl- 
m ieszkaniow ych, szczególnie w oko- j ko ba rd zo  niew ielkie m ożliwości dla 

f licach zniszczonych. Rady zakładow e zw iększenia w ydajności pracy.
. e l t o r  upaństw ow iony gospodarki j z„ |„ jv rów nież rozbudow ą k o lo - | W  sumie, należy stw ierdzić, że fran- 

'ra n cu sk ie t obc,,muje w szczególności U y  letnich, terenów  sportow ych, bi- c is k a  k'.asa robo'm icza wzięła na sie- 
anki i ubezpieczenia, kopalnie  wę- I M iolek. sal na przedstaw ien ia  i czy- ' b ie na tw 'eksza część ciężaru  odbnd - 

gla, gazow nie i e lek trow nie , kom uni- telń, żłobków, ogródków  dla dzieci, i wy gospodarki narodow ej

Już  się utkazai n r 2 (16) z m. lu te ­
go 1947 r. „Przeglądu Socjalistyczne­
go" o n astęp u jące j treści:

Publicystyka.
A. Steimsberg — Zagadnienie now ej 

k o n sty tucji: E. G arlicka — Niemieckie 
zw ierciadło; A. Fidler-—T rw ałość k o a ­
licji: E. L ipiński — N iektóre źródła 
m arnoiiraw slw n w p lan o w an iu ; K. So­
ko łow ski — R eglam entacja spożycia:
P. L uty — A graryzm  czy widualciali- 
ząc.ia; A, K aduszkicwicz — M iędzyna­
rodow a O rgan izacja  handlu .

Kartki t  historii socjalizm u: D. Kłu- 
szyńrka — Tadeusz Roger;

Na horyzoncie: W  Polsce— w ZSRR. 
w E u rop ie  — Za m orzam i;

Idee — Myśli — Z agadnien ia: SI.
K,>\vaIe'"ski — Związki zaw odow e w 

w ykazu jąc  i K rólestw ie Polskim  w dobie rew olu- ) JJ

cji 1905-6 i w okresie porew olueyj- 
nym , T. Głowacki — Zagadnienia u- 
siro jow e Chhi; L. B ukow iecki — Film  
j#ko do: -Ijnent epoki; E. C sato — Dy­
sk u s ja  na tem at recenzji J. N. Miller 
Poloneza czas... skończyć.

Z  życia p a rtii: '  o lc ln lk  referen ta ; 
•Spis rzeczy za rok 1946.

Cena num eru  zł. 20.—.
R edakcja: W arszaw a, ul. D aszyń­

skiego 18 m. 24.

Tawarzy-za -
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Budownictwo w pianie 3-lefnim
Człoiriek, materiał, pieniądz

pełnowartościowym czynnikiem; nowić odrębnej zupełnie

cy, jako przymus niewolniczy, 
chodzi nam o to, by każdy czło­
wiek mógł dać ze siebie maksi­
mum możliwości w dziedzinie, 
w której będzie mógł wyżyć się 
najlepiej i najwłaściwiej.

Inżynier, który prowadzi bar, 
nie wyżyje się nigdy, jak nie 
wyżyje się kupiec, który został 
urzędnikiem. Każdy winien za­
jąć się pracą, w której jest spe­
cjalistą i fachowcem.

Zagadnienie wsi było na zje- 
ździe poruszane często i z naci­
skiem. Jest to jedno z .kapital­
nych zagadnień naszej gospo­
darki. Zaniedbywane w ciągu 
wieków naszej państwowości, 
SDowodowało, że wieś nawet w 
okresie, gdv była dominują­
cym czynnikiem gospodarczym 
w kraiu, nie zajęła należytego 
w polityce ekonomicznej pań­
stwa miejsca.

Wieś musi być nie M ko od­
budowana, lecz również, a mo­
że i przede wszystkim prze­
budowana. Wieś nie może sta-

Zorganizowany przez Mini­
sterstwo Odbudowy zjazd pod 
hasłem: „Mobilizacja Sił do wy 
komanU Planu Odbudowy" 
wniósł dużo wartościowego ma 
teriału dla realizacji Planu.

Ministerstwo opracowało ak­
cję wszechstronnie. Wzięto pod 
uwagę wszystkie niezbędne 
ezynniki, jak studia badawcze 
szkolenie nowych kadr, roz­
pracowano hierarchię potrzeb 
budownictwa w Polsce. Go- 
rzej natomiast przedstawia się 
sprawa kontaktu z terenem.
Należy' stwierdzić, że najwięk­
szą winę ponosi tu sarn teren.
Nie docenia on należycie zna­
czenia terminowego składania 
wyczerpujących sprawozdań, 
rozliczeń i Udzielania szczegó­
łowych informacyj o sytuacji 
na poszczególnych odcinKach.

Bezwarunkowo czynności 
sprawozdawcze wymagają pew 
nych prac dodatkowych, nie 
związanych z bezpośrednim za 
daniem poszczególnym agend, 
jednakże są one niezbędne i 
stanowią podstawowy materiał 
przy opracowywaniu planu 
działania przez centralę.

Zarówno sprawozdania, jak 
1 dyskusja ujawniły również 
poważną przeszkodę w spraw­
nym funkcjonowaniu organiz­
mu, a mianowicie brak należy­
tego rozdziału komnetencji 
między poszczególnymi insty­
tucjami. Powoduje to niepo­
trzebne zgrzyty, a co najważ­
niejsze niejednokrotnie hamu­
je normalny tok pracy. Nie 
zawsze możliwy jest całko­
wity rozdział kompetencji, je­
dnakże należałoby ustalić tryb 
postępowania w wypadkach, 
w których następuje ich zaha­
czenie.

To są zasadnicze uwagi na 
temat organizacyjno - admini­
stracyjny.

Inne zagadnienie, które na­
leżałoby jak najszybciej roz­
wiązać, to sprawa kredytów.
Aparat kredytowy jest u nas 
zbyt powolny, powoduje to za­
mrażanie wielkich sum kredy­
towych, a jednocześnie hamu­
je prace w terenie. Jesteśmy 
zbyt ubogim krajem na to, 
by pozwalać sobie na zamraża­
nie kredytów. Musimy zrozu­
mieć, że stanowią one jeden Z P rzedstaw iona  przez  ob. J. W ojiy  
poważnych czynmków odbudo- nę W a rty k u le  „O uzdrow ienie rynku 
wy kraju; im obroty będą m ięsnego" (,,R obotn ik" z dn. 4 b m ) 
szybsze, tym szybsza będzie od koncepcja o rgan izac ji ry n k u  o p ie ra  się 
budowa. Zarówno Bank Go- ,na ■«•«*** dosta rczan ia  do najw ię-
spodarstwa Krajowego, jak i kizych jodków fcooAimeyjnycfc ży« 
n i m i  •____ ____ j  __ ca, a n:e m ięsa o raz  przyciągnięciaBank Rolny winny pcridac re- ro,nika , ,ego spóttb,>ln. zbytł| mci 
Wizji działalność swego aPa“jijlWi« na te ryn.kj centralne dla wyeld- 
ratU. (miniowania dodatkowych ogniw po-

Jeden z referentów w prze- średnictwa. 
mówieniu swym powiedział, żej Wzgląd na to, że podaż zwierząt
0  wykonaniu Planu Odbudowy czeżnych je s t rozproszkow>ana, ro ln ik
decydują trzy elementy: pie- nf« ma ™>żnośoi sprzedaży zwierzę-
niądz, materiał i człowiek, i f*  "* <f ^ ra 7 * “ kons«mcyjnym i ~ 1 * nieufnością odnosi się do posred-Mozna by zmienić kolejność z ika „  tonCflpcj,  doko.
punktu Widzenia ważności nywania ostatecznej sprzedaży żywca 
Sprawy — człowiek, materiał na większej ilośca rynków lokalnych.
1 pieniądz. W pierwszym okre-| Za tą koncepcją przem awia również 
się odbudowy nie było pienią- rozm ieszczenie rzeźni, pom yślanych  ja 
dza, brak było materiału i lu -‘ k® tylko zakłady dokonywując* 
dzi. Jednakże człowiek prze-. “k®iu- ai* i przetwórcze artykułów 
łamał braki w materiale, prze-, pokojowych.
łamał brak pieniądza. Człowiek' . *•**■■«*» ‘«i ******* mimtatoby 
to zagadnienie zasadnicze. I dla "  * T**, s "  . „  ,,  , być dopuszczone do komsumeji mięsotego słuszme podkreślono ko- ^
nieczność szkolenia
kadr ludzkich, jako jedno Z za- Jcotermkiowe rm ia n y  w  zapotrzebow a-
f  adniczych zagadnień. Dlatego  ̂mu detalicznym byłyby amortyzowane
niezbędną jest rzeczą przepro-' przez zm iany  w  zapasach . Ten sposób
wadzanie rejestracji fachów-{likwidacji wahań cen mięsa i żywca
CÓW techników. Przykład, jaki 1 pew nością  sku teczn ie jszy  od sta
podano, że inżynier, zamiast “ *“ «# <** działalność kosal
budować domy, woli prowadzić r̂ ula,jącychu r ^ ż żywc*v * .  J  j  tafcun rozwiązana u hurtownicy miebar bo to mu daje lepsze do- lib ^  radar, a, u
chody me zdziwił nas. Takich
przykładów mamy wiele. Ci lu-'
dzie nie zdają sobie sprawy z

spo- wienia. Będziemy je poruszać 
w swoim wewnętrznym poczu-' łeczności, jak to było dotych-'w  dalszych numerach „Robot­
em i poczuciu ogółu. czas. Przed vpoczuciu ogółu. ; czas. Przed wojną gospodarna’ nika'

Nie chodzi tu o przymus pra- nasza składała się z dwu od­
izolowanych od siebie elemen­
tów — wieś i miasto. Chłop i 
mieszczanin były, to odrębne

Dobrze się stało, że Minister­
stwo Odbudowy zorganizowało 
zjazd. Nie było na nim pompa­
tycznych zapowiedzi, była trze-

zupełnie elementy, które styka- iwa rzeczowa krytyka i było 
ły się ze sobą, sporadycznie w omówienie warunków, w jakich
dni targowe. Wieś nie wykorzy 
stywała zupełnie swoich moż­
liwości gospodarczych, była o- 
derwana od życia politycznego 
i społecznego państwa, jednost­
ki tylko specjalnie uspołecznio­
ne interesowały się szerszym 
życiem.

W demokratycznym ustroju 
stan ten jest nie do utrzyma­
nia. Słusznie więc, akcja Mini­
sterstwa Odbudowy objęła 
wieś w szerokim zakresie, z 
myślą o stworzeniu jej warun­
ków, umożliwiających zerwa­
nie tej kurtyny, która oddzie­
lała ją od całokształtu życia 
państwowego.

Trudno jest poruszyć w jed­
nym artykule wszystkie rozwa­
żane na zjeździe

odbywa się odbudowa. A to jest 
najważniejsze i to dało zasad­
niczy materiał do rozpracowa­
nia przy usprawnianiu akcji 
realizacji 3-letniego Planu Od­
budowy.

Jerzy Gero.

położenia specjalnie silnego nacisku 
na rozwój produkcji metali koloro­
wych, stanowiących niezbędne części 
maszyn i aparatury elektrycznej. N aj­
ważniejszym i metalami są: miedź, ołów  
i cynk.

Rud miedzianych i ołowianych po­
siadamy spore ilości, gorzej przedsta­
wia się sprawa hutnictwa, zwłaszcza 
miedzianego. Ju ż dzisiaj z trudem jest 
ono w stanie nadążyć za produkcją ru 
dy miedzianej, po odwodnieniu zala­
nych kopalń i zwiększeniu produkcji 
już istniejących, nie będą one w sta­
nie nadążyć za potrzebami rynku. O ka­
że się w tedy konieczność eksportu ru­
dy miedzianej, za cenę m iedzi l je j sto 
pów, co przyniosłoby gospodarce noro-

Więcej troski o produkcję

metali kolorowych
(GR.) Szybki rozwój przemysłu, dowej poważne straty. Dlatego też ras 

zwłaszcza energetyki, zmusza nas do j budowa hutnictwa miedzianego ma dla
naszego przemysłu kapitalne znaczenie.

inaczej przedstazjći If* sprawa pro­
dukcji cynku. Tu z d a fo ś ć  przetwór­
cza hutnictwa przekracza możliwości 
produkcyjne rudy. Cynk jest dla nas 
bardzo ważnym metalem, dlatego te ł, 
celem uniknięcia importu jesteśm y zmo 
szeni do uruchomienia nieruszonych 
jeszcze pokładów. Obecnie posiadamy 
kilka nieczynnych  —  z powodu zala­
nia, bądź dewastacji urządzeń kopalń. 
Kopalnie te należy jak najszybciej u- 
ruchomić. Należałoby również zw rócił 
większą uwagę na znaczne ilości me­
tali kolorowych, znajdujące się wśród 
złomu, wśród gruzów zniszczonych do  
mów i fabryk, oraz walające się nieu­
żytecznie w  stertach na placach.

Grupy materiałowe Prod. plan, 
w  tonach

Prod. w yk. W yko*, 
w  tonach planu w  f/o

Rudy cytik-u surowa , » . . 57.700— 61.107— 105.9
P i r y t .............................................. 2.482— 116
Koncentraty cynku . . . . 10.125— 9.102— 899
Kwa* siarkow y 100'/« , . . . 9,320— 8.624— 925
Sianka . . . . . . . 630— 522— 82.9
Cynk , , , , , , , 5.713— 3.578— 97.6
Blacha cynkowa , , 2.554— 2.521— 987
Ołów rafinowany , , . , , 800— 830— 1038
Kadm rafinowany . .  . , « 10.83 10.62 97.9

Próby rozwiązania kryzysu angielskiego
Zagadnienie wymiany lewarowej angio-amerykańskiej

Z wrocławskiej fabryki obrabiarek

Majster-mechanik, Eugeniusz Kołdra, pracuje w swym fachu Już Tl laŁ 
Jest jednym  a tych pracowników, którym fabryka zawdzięcza twój

rozwój.

Ogłoszona niedawno Biała Księga 
brytyjskiego przemysłu stawia w jas­
nym świetle najistotniejsze problemy, 
które koncentrują na sobie baczną i 
stroskaną uwagę angielskiej opinii pu- 

. hlicznej. W ynika bowiem niedwuznacz 
. . . . . .  . , z a ^ a n i e n i a ,  nic z podanych informacji, że »tan
oyło ich zbyt Wiele 1 każde me- gospodarczy W. Brytanii daleki jest 
omal wymaga oddzielnego omó- od zadowalającego zarówno pod wzglę

dem produkcji .przemysłowej jak, co 
bezpośrednio z tego wynika, rozm ia­
rów eksportu. Eksport brytyjski, k tó­
ry, choć doznał w ostatnim  okresie 
podwyżki, nie dosięga ciągle jeszcze 
preliminowanych 75 proc. ponad .po­
ziom z roku 1938, c eksport ten jest 
właściwie jedynym sposobem zapłaty 
za sprowadzane surowce i żywność, 
jest najw ażniejszą pozycją w życiu 
gospodarczym, rozpatrywanym  z punk 
tu  widzenia bilansu handlowego i płat 
niczego, wobec zmienionej po wojnie 
sytuacji W. Brytanii z państwa-wie- 
rzyciela w państwo-dłuźnika.

Porównania historyczna
Angielska publicystyka gospodar­

cza po zanalizowaniu przyczyn obec­
nego stanu rzeczy przechodzi do pró­
by dania odpowiedzi na pytanie, jakie 
są środki zaradcze, któreby pozwoliły 
szybko niezawodnie wydostać się z 
impasu. Dwóch ludzi zabrało głos na 
ten tem at: Gordon Schaffer, zastępca 
naczelnego redaktora tygodnika „Rey­
nolds News" i W allace B. Phillips, pre 
zes Amerykańskiej Izby Handlowej w 
Londynie, który stawia ogólną tezę, że

Kotawania cen żywca i mięsa

i naoprzechłodzoma (polepszenie jakości 
n o w y c h  > co dałoby ten rezultat, że krót

tego, że za cenę chwilowych 
korzyści osobistych, powodują 
wielkie straty osobiste i społe­
czne na dalszy dystans. Reje­
stracja fachowców techników 
jest niezbędna nie tylko dla 
tego, by Ministerstwo wiedzia­
ło, jakimi Siłami może dyspo-i 
nować, by mogło przesuwać po­
szczególne siły techniczne do 
prac, w których okażą się naj­
pożyteczniejszymi członkami 
społeczności, lecz również i po 
to, by ludzie ci mogli stać się

Użytkowanie zaliczek
na inwestycje

Wobec ukazujących się w prasie
wiadomości o rozpoczynaniu przez 
poszczególne instytucje prac inwe­
stycyjnych, z miarodajnych źródeł 
dowiadujemy się, że w myśl komu­
nikatu Ministra Skarbu oraz Preze­
sa Centralnego Urzędu Planowania, 
podejmowane zaliczki mogą być 
używane wyłącznie na kontynuo­
wanie porać inwestycyjnych już pro­
wadzonych w roku 1946 1 przewi­
dziane planem aa 1947 r.

zasadniały Ich pośrednictwo. Finanso­
wanie obrotów żywcem i mięsem sia ­
łoby się wówczas celowe i łatw iej­
sze. •

/.astrzeżenia autora 00 do organiza­
cja notowań na rynkach lokalnych, a 
n>ie centralnych sprowadzają się do 
następujących: 1) utrudnienie regulo­
wania cen i 2) brak fachowców dla 
tylu komisji notowań. Argument d ru­
gi ma pełne uzasadnienie.

Problem regulowania cen, Jest przed 
stawiony w takim skrócie, że trudno 
podjąć dyskusję. W ydaje się jednak, 
że obawa przed przekształceniem się 
notowań cen na ich regulowanie ist­
nieje przy obrotach żywcem tak na  
rynkach konsumcyjnych, jak  i lokal­
nych produkcyjnych, przy tym oba­
wa ta pochodzi z innych przesłanek 
niż notowania.

NOTOWANIE CEN
Fundam entalnym  warunkiem istnie­

nia każdego rynku jest im formowanie
0 bieżących cenach ( Innych w arun­
kach transakcji. Dla .pcrównalności 
cen mięsa na poszczególnych rynkach 
lokalnych konieczne jest ujednolicenie 
warunków obrotu tym  towarem. Wów 
czas można opracować taką klasyfika­
cję gatunków mięsa, by notowania po 
szczególnych gatunków informowały 
zainteresowanych •  bieżących cenach 
hurtowych.

Analogiczna klasyfikacja, segregacja
1 notow ania cen zwierzą* rzeźnych, a 
w szczególności bydła rogatego w na­
szych obecnych w arunkach jest nie do 
osiągnięcia ze względu aa  różnolitość 
oferowanego tow aru. W yrazem tego 
zróżnicowania była rozpiętość cen. 
Wszelkie dotychczas czynione próby 
ustalenia norm , klasyfikowanie żywca 
należy ocenić raczej jako nieudane. 
Dzisiaj byłoby to jeszcze trudniejsze. 
W tym sianie rzeczy ceduły notowań 
będą tylko obrazem tendencji rynko­
wych oraz podstaw ą dla kontrolow a­
nia m arż zarobkowych pośredników w 
obrocie.

Z drugiej staroćy nawet doi m  cedu­
ła notowań cen jest dla polskiego p ro ­
ducenta zwierząt rzeźnych m ało czy­
telna ze względu na jego małe w yro­
bienie handlowe i aporadyczność w do 
komywanśu tr a n s a k c ji. Z dobrych ce­

duł korzystaliby pirzede wszystkim po 
zostali uczestnicy obrotu. Natomiast 
„wprowadzenie" producenta na rynek 
możliwe jest tylko poprzez stworzenie 
szeregu rynków lokalnych, na których 
odbywałaby się ostateczna sprzedaż 
żywca.

MIĘSO PRZYWOZOWE 
Proponowana lu koncepcja Innymi 

słowy przewiduje zaopatrywanie wiel 
kiob ośrodków konsumcyjnych w po­
staci mięsa .przywozowego. System ten 
miałby tę zaletę, że łatw iej jest kie­
rować na rynki towar w postaci mię­
sa niż żywca. System ten był przed 
wojną zwalczany, było to jednak po­
dyktowane wyłącznie względami fis­
kalnymi. Argument fiskalny jest oczy 
wiście nie do przyjęcia. Decyzja 00 do 
s truk tury  obrotu żywcem i mięsem mo 
że być oparta wyłącznie na ustaleniu 
najmniejszego kosztu społecznego. Wy 
daje się, że metoda, koncentracji obro­
tów żywcem na rynkach centralnych, 
a  więc I przetwórstw a, nie jest, w 
dość apecyficzmych .polskich, w arun­
kach najtańszą, a więc prawidłową i 
jedyną.

Mgr. R. DOBRZYŃSKI

kryzys produkcyjny wielkiego państwa 
nie pozwoli zbyt długo cieszyć się in­
nemu okresem prospority.

Gordon Schaffer, analizując postawę 
i wypowiedzi torysów dochodzi do 
wniosku, że ich mentalność nie zmie­
niła się od roku 1931, kiedy udało im 
się przekonać labourzytów •  potrze 
bie wspólnego wystąpienia do walki : 
kryzysem. Na czele Ekonomicznego 
Komitetu stanął wówczas lord May z 
towarzystwa ubezpieczeń Prudential i 
przystąpiono do leczenia choroby ści­
śle według recept kapitalistycznych, a- 
takując przede wszystkim poziom ży­
ciowy robotnika.

Konse.walyścd, składając winę za 
wszystkie trudności na Labour Party, 
im putują Jej odpowiedzialność za splot 
okoliczności, których wynikiem jest 
gospodarczy impas, chcą jednak stwo­
rzyć płaszczyznę, na  k tórej mógłby 
dojść do skutku jakiś nowy Kom.lt**, 
modelowany na wzór tego 1 r. 1931, 
żaby wpływać znowu przez ten wentyl 
na życie gospodarcze w wiadomym już 
kierunku. Dziś jednak labourzyści są 
zdecydowani znaleźć rozw iązanie w las 
nyini siłami, albo — Jak mówi Schaf­
fer — skapitulować przed narodem  ł 
zrzec się władzy. Cóż bowiem za re­
media mógłby z siebie wykrzesać to- 
rysowski odłam społeczeństwa angiel­
skiego? Rozpocząłby od przesunięcia 
wstecz poziomu rozwojowego na od­
cinku zdobyczy społecznych i, obniża­
jąc stopę życiową robotnika, starałby 
się o czynienie koncesji zagranicznym 
kapitalistom  w nadziei uzyskania po­
życzki, a całe życia gospodarcze pod­
dałby znowu wolnej grze interesów, 
nte troszcząc się o  warunki, w jakich 
byłby zmuszony żyć świat pracy.

Produkcja i rewizja 
polityki handlowej

Jakież zatem są środki przewidywa­
ne przez Białą Księgę dla zwalczania 
kryzysu i zapewnienia lepszej przy­
szłości społeczeństwu oraz jakie jest 
stanowisko rządu przy uwzględnieniu 
jego socjalistycznego' charakteru? Pod 
niesienie liczebnego poziomu produk­
cji jest podstawą, na której można do­
piero odbudowywać i planować powo­
jenne zręby gospodarczej konstrukcji 
W. B ry tan ii Do momentu, w którym 
składy i magazyny nie zostaną obficie 
zaopatrzone w towar, podwyższenie 
obiegu pieniądza groziłoby inflacją, a 
zarobki świata pracy w darem nej go­
nitwie za rosnącym* cenami nśe stano­
wiłyby podstawy egzystencji. Pozo­
staje zagadnienie polityki rządowej, 
którahy w rezultacie przyniosła poprą 
wę sytuacji i tu leży, jak twierdzi Gor­
don Schaffer, właściwy klucz zagad­
nienia. Tmzeb* bowiem poddać rewiaji 
obecną taktykę Foreign Offic* i prze­
stawić na ton* tory myślenia. Trzeba 
1 to  jak najrychlej, wydelegować do 
Moskwy, Pragi, W arszawy 1 innych 
stolic pełnomocnego przedstawiciela

Plan gospodarczy Belgi!
uzdrewi gospodarkę narodową

MJcnfc, tera two Reequpement Natlo 
nal, mające za zadanie racjonali­
zacje 1 modernizację belgijskiego 
przemysłu 1 transportu, przedstawi­
ło projekt wstępny planu dziesię­
cioletniego, którego realizacja wy­
maga nakładu pieniężnego w ra­
mie 373 miliardów belgijskich fran­
ków. Jud w pierwszym rotou planu 
mają być .postawione do dyspozycji 
42 miliardy belgijskich franków. 
Od chwili wyzwolenia kraju Inwe­
stowano Jul 20 miliardów franków 
pieniędzy publicznych w  przemyśle 
i transporcie.

Dla lektora publicznego na odcin 
ku transportu przewidziano 140 ml 
llandów w tyón 21 miliardów w 
pierwszych latach planu. Wydatki 
na sektor prywatny przedstawiają

się w planie Jak następuje: gospo 
darka energetyczna 14 miliardów, 
górnictwo 18 miliardów, ciężki 
przemysł 9,5 miliarda, przemysł 
metalowy 13,5 miliarda, pozostałe 
gałęzie wytwórczości około 40 mi­
liardów, handel 10 miliardów, rolni­
ctwo około 20 miliardów, budow­
nictwo mieszkaniowe 88 miliar­
dów.

Cyfry powyższe przekraczają
znacznie państwową działalność in­
westycyjną w okresie przedwojen­
nym. Najwyższą w Jednym roku o- 
krera przedwojennego osiągnięta 
w tej dziedzinie cyfra, dotycząca 
roku 1936 wymoai 2 miliardy fran­
ków równowartości 6 miliardów 
franków obiegowych.

rządu, któryby zaw arł urnowy handlo­
we, oparte na socjalistycznych przę­
sła nk uch.

Angielscy ekonomiści utyskują, to 
nie widać wśród robotników przem y­
słowych tego zapału 1 inwencji, k tóra 
obserwują w krajach Europy połudn.- 
wschodniej. Gordou S-liaffer jest zda­
nia, że zwrotnym punktem mogłaby 
być tu nowa polityka płac, któraby da 
wała ciężko pracującym  robotnikom  
należyte zarobki. Polityka taka m u­
siałaby z natury rzeczy objąć zagad­
nienie większego opodatkow ania spe­
kulantów i ograniczenie dywidend.

Myśli znanego publicysty angielskie­
go dotykają zasadniczego zagadnienia 
wewnętrznych stosunków na wyspie, 
a  mianowicie, postawienia polityki rzą 
du na szerszej płaszczyźnie socjali­
stycznej i  zrealizowania poprawy sy­
tuacji gospodarczej poprzez takie me­
tody, na które inne rządy zdobyćby 
się nie mogły.

„ D o b ro b y ł je s t
niepodzielny*

Wallooe B. Phillip* podchodź* to  
całego zagadnienia bardziej ogólnie, a  
jego sugestie nie wybiegają poza ramy 
czysto gospodarcze, kładzie ponadto 
nacisk na stworzenie warunków, sprsy 
jających szczęśliwemu rozwojowi s t o ­

sunków angło-amerykańskieb. Phillips, 
będąc wybitnym przedstawicielem sfor 
gospodarczych Stanów Zjednoczonych 
swoim oświadczeniem daj* wyraz ten­
dencjom, nurtującym  am erykańską • -  
pinię publiczną, zainteresowanym jak 
najszerszym rozwojem handlu z W, 
B ry tan ią

Proponuj* on przed* wszystkim ra­
cjonalizację przemysłu, szkoleni* r o ­
botników, połączone ze sprężystą o r ­
ganizacją personelu urzędniczego. Prs* 
mysł brytyjski może w całym szeregu 
wypadków pochwalić się nowoczes­
nym urządzeniem fabryk, niemniej jed 
nok dosyć szeroki jest margines, na 
którym  zaznaczone są zakłady o  prze­
starzałych instalacjach. Strata godzin 
pracy, wynikająca z wadliwej o rganu*  
cji manipulowania obiektem produkcji 
w czasie procesu wytwórczego daje 
znać o  sobie dopiero po przeprow a­
dzeniu odpowiedniej reformy. W Sta­
nach Zjednoczonych po udoskonaleniu 
tych metod tydzień 40-godzinny był 
bardziej wydajny, niż poprzednio dłuż 
suty, a  mniej owocny.

W reszcie szkoleni*. Poziom technics 
nego przygotowania jest w W. Bryta­
nii stanowczo za niski w stosunku do 
jej potrzeb. Na ta, żeby zakład prze­
mysłowy działał sprawni*, musi być 
odpowiednio zhramonizowaina współ­
praca między halą fabryczną a biurem.

Ameryka i Anglia
KfttuftlnM, i t  w wymienionych 

przez Phillips* czterech punktach ni* 
zawiera się cały program  uzdrowienia 
życia gospodarczego Anglii. Brak w 
nioh zagadnień społecznych i finanso­
wych, jednakże zdaniem jego Słany 
Zjednoczone w żadnym wypadku nie 
są predysponowane do udzielania w 
t jw  względzie nauk W. Brytanii.

B&rdzo istotnym zagadnieniem dla 
Stanów Zjednoczonych jest sprawa wy 
miony towarowej z W. Brytanią. Dla­
tego-Phillips nie omieszkał specjalni* 
o niej zaznaczyć. Jego zdaniem angi«! 
soy eksporterzy .powinni w Stanach 
Zjednoczonych założyć stowarzysza­
nie, żeby w ten sposób zmniejszyć 
koszty, które dla indywidualnego 
przedsiębiorcy mogłyby okazać się 
zbył wysokie.

Z tego anglo-amerykańsklego dwu­
głosu na temat gospodarczego kryzysu 
W. Brytanii wynika, te  choć kluczem 
zagadnienia jest podniesienie produk­
cji, to  jednak zahacza to zarówno o 
sprawy ogólnej polityki rządu,, zwła­
szcza na odcinku zagranicznym, jak i 
o potrzebę daleko posuniętej rewizji 
współczesnej ekonomiki angielskiej, 

Tadeusz Rojek



S i t o  $

W PARTII
Sekretariat Z. P . P .  S .

czynny codziennie
Sefcreśiiriał Klubu Pose!*k;ego PPS i od 18 do 15 w CKW-PPS, ul. Da

(Z.P.P.S.I czynny jest codziennie tul 
godi. 11 do 13 w Domu Poselskim 
ul. Daszyńskiego 4 (lei. 88-888, we 
wnęiiwny 39), a w godz. od 9-ej do 11

------- O

szyńskiojjo t8. Wydział Sanuwzmlowo 
Pairiauneularuy (łoi. 80-114, w t-wnę i n ­
ny 23).

Z podziem ia  konspiracji do  żmudnej pracy  twórczej

Trzylecie Stołecznej Rady narodowej
Wyiuiad z przewodniczącym St.R.N. toiu. S0 Sankoirskim

SZKOŁY PARTYJNE 
DZIELNIC WARSZAWSKICH 

Dnte UI.I1, wtorek, godz. 18 — 20 Roz 
wó) Socjalizmu. Mokotów, tow Patoka: 
Praga — Centralna, tow. Genachow 

Dnia 19.11. środa. godz. 1 8 - 3 0  H i­
storia PPS Jako nauka taktyki polltyez- 
«sj doby obecnej. Mokotów, tow. Szyma­
nowski. Praga Centr.. tow. Muszyński 

Dnia 2 0 II. czwartek, godz. 18—20 Hi­
storia PPS Jako nauka taktyki politycz­
nej doby obecnej; Mokotów, tow. Szyma­
nowski. Pro -a Centr., tow Muszyński. 

Dnia 21.II piątek godz. 18—20 Pro-

r m Partii Mokotów. tow. Żaczek; Pra- 
Centr., tow. Jakubowski 
Dnia 24 II. poniedziałek, zrodz. 18 — 20 

Aktualne zaeadn. eros?., Mdkotów. tow 
Sączek: Praga Centr. tow. Skrzypek.

Dnia 25 II. wt v e k . godz 18—20 R'a*ut 
Słokotów, tow. Kobyłecki; Praga Centr. 
tow, Leparskl.

’■bila 2611. środa godz 18—20 Psetie
wo'ityczne w  kra i u Mokotów tow. Koby­
łecki; Praga Centr. tow. Dzlłlński.

Dnia 27.11, czwartek, godz 18—20 Ita 
Widnienie ruchu zawodowego. Moko*Aw 
tor- Krawczyk; Praga Cent. tow. Dub‘ń- 
bW.

Dnia 28 H  piątek, godz 18—20 Plan j
9-'rłnl. Mokotów tow. Kobyłecki; Prag*
Centr. tow. Leparski.

Dnia S HI. poniedziałek, godz t8—20
Bpółdzieirzość. Mokotów tow Kędzierski; 
Prag* Centr. tow. Skrzypek.

Dnia 4.TTI. wtorek. 18 — 20 Technika 
yvoo&gand , Mokotów tow, Perkowski; 
Praga Centr. tow. Pogorzelski.

rciPBA W A  NA DTSntLNICY OCHOTA
Dn<a za hm. o eodz. ’8 w 1o'-«.’« D»'e'- 

jiiey PPS Ochota, ul. N ’emcew:c7a 9 m 
190. odbędzie (de Odoray/a v ——stktch 
przewodnic”ecvch I P*-'-—-z"-i- rr*i r,rzy- 
należnych do Dzielnicy PPS Ochota.

WCBKANIK k o > a  z o m
Dn. 19 hm. o godz. 15 odbcd-le „|t.

r-zccni-Ow Kola PPS przy 
KOM fRadzytnlńeka 7).

P efc-at o r-mhu zawodowym wygłosi 
tow. Klslelnicki.

KOLO PPS RZEMIEŚLNIKÓW 
Koło Rzemieślników samoistnych Pol 

8k’pi PariU Pncłalistycznel zawiadamia *e 
reteetracta Jak również zaoisv no nowych 
Członków, odbvwaia sie od dnia 1 
Sutego r. b. w ka d r wtorek I piątek w 
godzinach 15 m 80 dó "M t, 17 m. 80 w 
g‘c-cctiym Komitecie PPS, ul. Mokotow­
ska 24 — IV p.

polityczny p. t. ..Trzy platformy socja­
lizmu" dla członków I sympatyków  
ZNM8 Wstęp wolny dla wszysikich O- 
becnośe członków ZNMS obowiązkową

C uk ier , ś ie d z ie  i m lek o
d r z e m y  na kar ki w Su ym

W sklepach rozdzielczych spożyw­
czych od dnia 18 but). do 28 bm. wy­
dawane będą na karły luoijni.lrzenia 
s» m. luty nasi. artykuJy:

1. Cukłer na kup. Nr 30, 31. 32 i SS , trJ:ssa_ na kup. Nr. 26, 27, 28 i 20 w
łącznie: dla kat. I — I kg dla kat 
1 1 — 0 4  kg., dla kat. IR — 0.25 kg. Na 
kupon Nr. 1 kari „D” wszyalikich grup

Hmy ogrdtf 
Botaniczny
w W arszaw ie

Ogród Botaniczny w Warszawie, 
m ajńujący się pod zarządem Uniwęr
syietu W arszawskiego, obejmuje 4.3 
liaktara, co już w obecnych w arun­
kach nie wyslareza na potrzeby stu­
diującej młodzieży.

Powstał więc projekt założenia no 
wego Ogrodu Botanicznego, na tere­
nie ok, 290 h«, na Skarpie Wiślaaicj, 
między W arszawą a Natolinem.

H  łJTRO mija trzecia rocznica powołania do życia Sto- 
w  lecznej Rady Narodowej, która  stała się fundam entem  

nowego gmachu samorządu stołecznego. Z tej okazji prze- 
wodniczący S.R .N . toto. S tan isław  Sankowski udzielił Re­
dakcji „Robotnika“ w yw iadu , charakteryzując pierwsze pra­
ce S.R.N. jeszcze z okresu okupacji oraz późniejsze osiąg­
nięcia, dokonywane, jak wiadomo, w najtrudniejszych wu 
runkach. Tow. S. Sankow ski był jednym  z organizatorów  
Stołecznej Rady Narodowej, w której piastował w  okresie 
okupacji stanowisko wiceprzewodniczącego.

— Jak formowały się pierwsze pro 
e t S.R.N w okresie okupacji?  W /o- 
kim kierunku w placach tych kładzio­
no szczególny nacisk? — pytamy.

— Dula 19 lutego 1944 ruku odbyło 
się historyczne pierwsze posiedzenie 
Stołecznej Rady N irodowej. Miału 
ono miejsce im Woli przy ul. Długo­
sza nr 29. w mieszkaniu Iow. Golę- 
blowskiego. Oczywiście formalne po­
wstanie Stołecznej R idy Narodowej 
poprzedziły liczne konferencje I roz­
mowy,,

Stołeczna Rada Narodowa powstała
z Inicjatywy Krajowej Rady Narodo- 

8. MItó.® lAŻnoOiade w proszku wza ^  , by|a jednym ,  głównych I llez-

do 12 lut. po 0.25 kg. i na kupon Nr, 
I kari „M“ po 0,25 kg.

Cena zł. 15 za 1 kg.
I .  Śledzie lub ryby solone, w zamian

ilości: dla kat. II ej I kg., d b  kat. 
IR 1 kg. łącznie na wszystkie kupony. 

Conu zł 16 za I kg.

mian mleka świeżego na kupon Nr. nych filarów, na których pod przewód
2 kart „IV grupy od 0 -  3 lal po obecnego pVezydeata „  P„
0.7 kg., oraz na kupon Nr. 2 kart „M n a | e9}awa Hisruto, oparło  strukturę
Po ° '7 k«’ nowej Polski.

Cena zł. 15 za I kg. Zakładano I organizowano komitety !
Poza lym wydawane będzie mleko ia b r y n m  , m ,„ ej< fahPyP, nl|< k!órycłl 

sproszkowane pelmotłuste na kupon bylo prJPp ,„ » a d rn n l. ak-
Nr. 6 kart dziecięcych llslopadowycb |(-)W , aboIażu. Mzrganliowante mns ro- 
ornz na kuipon Nr. 2 kart macierzyn- do walks a okupantem ,
skich „M“ listopadowych jako zaległej 0k|>e9 ^ łęiflnej pracy Stołecznej
zaopatrzenie za listo,pod 1946 r. po Rady )v»roi!owcj trwał, a* do wybu- 
0-8 kg. * . 1  ehu powstania. Codziennie n tem il o-

Do wyznaczonych cen artykułów „radow ało prezydium S.K.N„ bo mno-
doliczone bęflą koszty transportu 

! magazynu ,.8po’e*n“ do fiklupów po 
I zł. 1.50 od I kg.

tanWm
Po dwudniowych zawodach łyżw iar  

i śk ioh  w Oslo o mistrzostwo świat* w

ENMfł
Barred Kota 8NMS przy Uniwersytecie 

Warszawskim zawiadamia, że w dniu 19 
bm. o godz. 17 w sali Seminarium Fi'o- 
soificznesre II U. W. na Krakowskim  
Przedmieściu (I p nad sekretariatem stu­
denckim i. tow Jan Mulak. kier. w y d z .. . . , , , , . . . . .  , . > • ___
soltt.-prop. CKW PPS. wygloai referat I leżdz^e szybkie) tytuł zdobył Laęse

□ m o p s i a  TABELA WTfiMKYGl]
-̂Sy dzień c!qęri2©n°a If-sj Kfsr/ 47 Loferii

F i n l a n d c z y k  P a r k h i n e n
gnisfnem świata w feźtSz e szibkle)

■J WyrrKnii 500.990 sl. N r 35359 (ps- 
ibla w K atowicach).

W ygrane po 100.CC8 zł. N rU r 43138 
SC378 81214.

W ygrane pa 20CCD zł. I lrN r 3104 
3*82 1U41 12716 14152 19210 U4J5 
3^984 24387 25037 33181 3C0.0 38281 
6*933 55171 61145.
1 W ygrane po 1.0 C30 zł. N rN t 83fe 
4 ' 4 j  4J94 11833 14823 24650 36909
S.,j 67 3Ł4-3 45031 51157 55311 81988 
35261.

Wy grane pa 5.030 zł. N rN r 4309 
aioO 5869 7542 8814 14396 14415 15081 
16340 17085 18490 22851 23724 24861
2*609 31976 35755 39S77 42086 45037
410 78 4J038 55341 56937 59933 6033*
GuJ64 93581 65560 68293 699,4.

W ygrane po 2.000 zł. N rN r 231 958 
S651 3S55 4980 7029 7186 7527 8056 
UJ$9 9,09 10191 10711 12194 12315
12829 13574 14032 15952 16491 17897
19233 19725 19812 20146 20820 21586
21996 24051 24954 25194 26077 27973
23635 29412 31102 31741 32712 32864
24JÓ4 34384 37615 39822 41637 43247
4<*c40 45921 50357 50825 51108 51794
62099 52142 52630 53026 53146 54506
5314} 55550 56688 58809 60485 61852
61906 62378 63384 63632 64053 64088
65670 66140 60818 66012 67577 61432
6*4.8 69717.

f  W ygrane po 850 aL 
^  trzeciego dn ia  ciągnienia
/  W ygrane po 500 zł. N rN r 22 27 118. 
20, 213 230 355 388 434 525 535 852 
534 643 687 743 871 874 893 1036 102 
309 214 483 503 533 550 656 696 715 
768 793 804 822 959 991 2037 124 103 
800 329 336 346 368 392 452 453 610
841 687 696 767 776 914 929 945 961
868 3089 177 221 350 411 475 501 587 
833 771 815 4051 091 117 245 255 260
302 308 330 34? 366 404 412 686 753
856 863 962 5169 231 291 393 403 438
554 683 716 6022 157 281 289 326 386
878 402 429 479 529 585 627 648 746
771 853 877 892 993 7034 39 77 134 
821 289 421 503 535 559 619 670 684 
686 717 784 781 791 809 886 947 8012 
£79 387 409 485 556 584 597 630 644
847 946 961 9041 68 97 100 117 146
178 192 221 346 422 429 440 560 COS 
786 900 863 990

10002 61 108 127 170 298 382 432
43* 594 628 636 883 703 718 871 931

996 11005 31 82 111 153 200 220 341 
395 408 424 428 510 518 566 575 613 
779 909 923 939 12209 401 546 573 
584 643 700 806 820 879 887 021 13011 
49 98 135 185 205 222 249 308 511 547 
*561 731 756 189 858 902 0,8 14136 09 
111 101 196 352 339 359 382 « 4 522
566 600 629 749 753 708 794 813 815
352 911 901 15019 30 ICo 108 138 176
242 289 4J5 528 554 565 592 611 662
794 824 841 8S0 022 919 954 16012 54 
228 287 303 449 466 4.0 570 501 597 
614 744 936 17114 133 222 350 523 630 
672 680 751 989 18032 116 198 210 220
243 256 232 434 654 693 736 775 770
794 868 935 19043 74 133 229 281 325
410 434 494 635 659 723 758 839 864
883 924 984.

20058 72 85 153 230 305 347 653 818 
846 21163 227 354 369 370 335 410 4.18 
487 556 659 66J 662 734 755 833 852 
892 973 220*3 15 46 83 122 324 302 
308 327 355 396 581 618 624 665 775
822 909 23037 200 235 240 309 342 383 
433 4.0 638 819 842 840 958 24005 44 
58 353 362 459 922 547 563 652 742 
796 799 81Ś 862 871 896 898 949 996
997 250G4 7 18 131 SOC 373 411 549
691 857 637 939 964 26233 202 339 
363 404 435 450 433 547 753 843 997
27004 49 94 111 173 282 285 203 299
437 545 555 571 590 668 727 786 847
901 28033 64 71 134 208 305 335 355
442 564 ,43 877 889 29033 161 199 208 
242 300 374 559 572 599 673 777.

30036 40 133 140 189 434 478 536 
593 019 622 624 761 864 31015 42 72
159 160 166 203 233 329 331 430 675
755 784 923 945 32327 355 320 754 805 
877 04i 33158 179 305 310 457 488 
494 515 538 591 775 820 825 840 805 
913 972 34081 148 149 195 308 351 
395 396 426 512 562 564 567 621 953
35014 31 45 222 243 278 543 553 693
702 709 726 886 977 985 986 36012 34 
43 61 369 413 458 592 593 809 962 973 
979 37222 258 307 452 558 588 643 748 
968 38066 16 153 310 317 441 449 492 
523 602 623 635 675 742 818 827 867 
937 939 976 39003 11 29 22 123 185 231 
314 314 400 417 411 474 685 593 597 
649 712 794 804 829.

40013 37 148 328 85S 883 €28 430
436 5«1 582 645 882 907 926 908 B98
41024 2* 51 62 275 342 364 305 404
46® 503 646 647 66! 60S 607 737 7*9
823 915 42019 55 64 155 194 225 273
303 360 481 484 748 816 47246 298 321 
332 376 400 430 665 755 952 44006 4S 
73 i Ob 342 484 540 573 609 799 830

goóó I den’osinś6 apraw wymagały 
ciągłego czuwania.

— Jak  rozpoczęto organizację no­
wego samorządu po uwolnieniu Pragi 
i W arszawy?

— Natychmiast po uwolnieniu P ra ­
gi Stołeczna Rada Narodowa przystą­
piła do pracy pod przewodnle'wcm 
płk. inż. M ariana Spychalskiego (obce 
nie gen. dywizji, zastępcy Naczelnego 
Dowódcy Woj.sk Polskich I pierwsze­
go wiceministra Obrony Narodowej). 
Zorg-mizowino wówczas Zarząd Miej­
ski, który rozpoczął ple.-wsze czynno­
ści. Stworzono dzielnicowe komitety 
obywatelskie, które zajmowały się w

f-u.0-  mśtaM -ówj* z r z s z ts z s ts ,
łącznie 'P  ,  ,err\  , i bezdomnym. Zabezpirczano oblekły

' ; bezpańskie, poniemieckie. Powołano
I do ży d a  instytucje użyteczności pu- 

W poszczególnych konkurencjach blicznej. 
uzyskano następujące wyniki: 500 m.: | Czwarty etap wielkich prac, niemal 
1) Sverre Faiiwtad (Norwegia) — 44,3 na miarę historyczną, to organizowa­

nie nowego życia przez S.R.N. w wy­
marłej, zdało się, Warszawie.

— Jakie obecnie istnieję jeszcze u- 
sterkt ł trudnoici w pracach Rady? 
Czy, zdaniem tow. Przewodniczącego, 
czynnik społeczny, którego w samo-, 
rządzie stołecznym  reprezentantem jest

11 m § la
wysiigi konne

Tegoroczny sezon wyścigowy n» 
Służewcu rozpocznie się t l  maja. Ko­
misarz wyścigów konnych — gen. Bu- j 
kojemski — przedłożył Ministerstwu 
Rolnictwo budżet wyścigów na rok 
bieżący, w którym przewidziane jest 
pięciokrotne zwiększenie nagród. j 

Na początek jtrzew iduje się tylko j 
jedem dzień wyścigów w tygodniu, a* 
do czasu rozgrywania gonitw przez | 
dwulatki. Od chwili zakończenia o- ; 
sta tni ego sezonu wyścigowego P® 
dzień dzisiejszy przybyło na tor ok, j 
50 koni rewindykowanych ze strefy 
brytyjskiej.

Mowy numer  
„ K u ź n i c y ' *

W bieżącym numerze pisma m aj-' 
dziemy nowy poemat Mieczysia-wa Ja ­
struna pt. „Sezon w Alpach".

W ram ach dyskusji n® temat Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, w obszer­
nym  artykule zabiera głos wicemini­
ster Kultury 1 Sztuki Leoti Kruczkow­
ski — odpowiada mu Stefan Żółkiew­
ski, Józef Litwin w artykule „Dwie 
koncepcje wolności" wskazuje związki 
między pojęciem wolności a treściami 
ekonomicznymi.

stad en 
lawkem — 199,175 p-kt.

eek. 1500 m.: 1) Sverre Farstad (Nckt 
węgla) — 2:21 min. 5000 m.: 1) Lasse 
Parltkimea (Finlandia) — 8:33 7 mm 
10.000 m.: 1) Re*daz Liaklev (Norwe­
gia) — 17:37 snisi.

Wczoraj zakończyły się w S ztok­
holmie łyżwiarskie mistrzostwa świata 
v, jeżdzie figurowej kobiet. Tytuł mi­
strzowski zodyła mistrzyni Europy Bar 
fcara Ann Scott (Kanada). Końcowa 
klasyfikacja zawodniczek: 1) Barbara
A,m Scott (Kanada) — 348 3.7 pkt. 
2) Daphne W alker (Anglia) — 334,09 
pkt., 3) Gretchen M orrill (USA) — 
327,76 pkt.

Doroczne obrady
„Skry"

W niedzielę odbyło «śę walne zebra 
ras RKS „Skra“. Sprawozdania p o­
szczególnych sekcyj wykazały, te  
„Skra" mimo- wielkich s tra t poniesio­
nych wskutek wojny w ludziach ' 
sprzęcie, dźwiga się stale w zwyż, a 
aa  czoło klubu wysuwają się lekko- 
atleoi, zapaśnicy i piłkarze. Nowokre 
owane sekcje: bokserska, pływacka i 
pi-ig-pongowa zapow iadają «>« dobrze

Wiele czasu poświęcono omówieniu 
oprawy boiska i przystani, przy czym 
upoważniono Zarząd oraz Komitet bu 
dowy boiska do powzięcia dalszej de­
cyzji.

Pod koniec zebrania dokonano wy­
boru nowych władz klubu. Wybrani 
zestali jako członkowie Zarządu: d r 
Zajączkowski, Krawczyk, Błazałek, 
Szukała, Rutkowski, Brzeziński, Smo- 
samski, Burakowski, Piasecki, Suchar­
ek: i Breeling. (L in)

D alftzy  c ią g  w y g ra n y c h  p o  5 0 0  ł )  p o d a n y  b ę d z ie  Ju tro ,

Gglsszeiie o przetargu
W aresawska Dyrekcje Odbudowy, Ghocimska m- 35, II plęieno, ®ą*Jass:a 

przetarg uicograaidcKKiy ma odbudowę ł aadbudc-wę budynku Kancelarii aa 
tareałe Rzeźmi Miejskiej w W arszawie przy ul. Ja^isłłoństóej ar 1.

Oferty należy akładaó do dnia 20.11.47 r. do gods. 10-aj w Warasa-w- 
akżej Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela W ydział Zleceń W.D.O., uł. Ghocinvska 86, 
II piętro, pokój n r 26 w  godz. od 9  — 12, gdzie też mogą oferenci o trzy­
mać ślepe kosztorysy oras waruaW przetargowe aa awroleea kosztów w 
ram ia sl 100.-* 8688

Rada, docenia /u i u> petni zadania, o- 
buwiązki i możliwości jakie daje mu 
nowy ustroi samorządu

— I’liiiMiwanle iłzlaluinośri publicz­
nej I kontroli) działalności organów 
w ykointwrztrh — to dwa naczelne 
zadniała Irźąre w kompetencji Rady 
N a r o d o w e j .  U lir chodzi o kontrolę— 
lo Jest ona w dostatecznym stopnia 
p n n  Radę Narodową m. *1. W arsza­
wy wykonywana. D-Iłe jeszcze do n'e- 
<luv>na ogranicz,ul* się ona niesłusznie 
jedynie dm przejawów żyet* swego 
organu wykonawczego. Jakim Jeai Za­
rząd MtrjskL obecnie sięga znacznie 
dalej I obejmuje tahże organy pań­
stwowe do szczebla wojewódzki egu 
ui-ai całe łyrle polityczne I społecz­
ne na swoim terenie.

Znacznie gorzej natom iast wygląda 
sprawa, gdy chodzi e  planowanie 
działalności publicznej. Krak dekretu 
o ustroju sam orządu m. Warszawy, 
a wlęr brak należytych podstaw praw ­
nych wszelkich stałych koncepcji o r­
ganizacyjnych, ciągłe bazowanie nu 
okresie tymczasowości. Jest czynni­
kiem wysoce wpływającym na zaha­
mowanie pracy w tym zakresie.' Ta­
kim samym mankam entem Jest brak 
stałych poflaUw dochodowych W ar­
szawy.

— Uchwały Rady bywają  ta pew­
nych wypadkach wykonywane przez 
Znrzad Miejski z doić znacznym o pół- 
nieniem, co było tu i niejednokrotnie 
tematem interpretacji radnych pod ad­
resem Zarządu Miejskiego. Jakie tą  
tego przyczyny?

— Opóźnienia w wykonywaniu a- 
chwał Rady przes Zarząd Miejski wy­
nikają często a trudności technicz­
nych. po łąrzon jrh  z wykonaniem bądź 
też. o czym była mowa wyżej, s tru d ­
ności finansowych.

— Czy Dzielnicowe Rady Narodowe 
przejawiają iu i dostatecznie ływ ą  
działalność. Czy w pełni spełniają swą 
rotę. do /akiej zostały powołane oraz 
rzy współpraca Rad Dzielnicowych 
z władzami adm inistracyjnymi u ło iy ła  
się harmonijnie?

— Rady Dzielnicowe, powołane do 
życia w roku «b.. są tworem stosun­
kowo nowym nie m s ’ąeym Jeszcze 
swej praktyki I tradycji. Na ogól Ra­
dy Dzielnicowe zdały egzamin życia, 
choć działalność ich zależy w dużym 
stopniu od dzioiająeyeh łam jedno­
stek. ery zespołów. O statnio daje się 
zaobserwować wzmożona aktywność 
tych rad, do czego inicjatywę dolo 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej. 
Dzielnicowe Rady otrzym ują da*szą 
podbudówkę społeczną w postaci Ko­
mitetów Blokowych.

— Czy, zdaniem tow. Przewodni­
czącego, współpraca Rady była zupeł­
nie istotna i wystarczająca przy opra­
cowywaniu 3-letniego Planu Odbudo­
w y Stolicy?

— Samorząd rozpoczyna planow a­
nie po opracowaniu planu państw o­
wego. Plan państwowy pozostawia do 
spełnienia związkom samorządowym 
dwa rodzaje zadań: I) planowanie lo­
kalne w ram ach celowo pozostawio­
nych lub w plonie centralnym . 2) wy­
konanie konkretnie postawionych za­
dań przez plan centralny.

W wykonaniu tych założeń Miejska 
Rada Narodowa poprzez Komisje P la­
nowania ł Odbudowy opracow ała tezy 
do trzyletniego planu odbudowy Sto­
licy. Tezy te dzielą alę na ogólne I 
szczegółowe. W ogólnych — omówio­
no sprawę ośrodka planującego i dy­
spozycyjnego w odbudowie Stolicy, 
jakim według zamierzeń Rady winien 
być Zarząd Miejski, rozdzielenia cen 
na materiałowe i robociznę oraz poło­
żono nacisk na zasadę koncentracji 
dyspozycji 1 wykonawstwa,

. Punkt ciężkości w dziedzinie planu 
óńbudowy stolicy nfe leży w Radzie. 
Rada obowiązki na niej z tego tytułu 
cżążąee wykonała. Chodzi o  to, ezy

I w jakiej mierze te Jej uwagi zosta­
ły w planie odbudowy sioliry uwzględ 
nione. Ilo dyspozycja należy do Mi:d- 
sterstw a Odbudowy, mającego kredy­
ty, gdzie Interwencja Rady nie sięga.

(S. U.)

Nadzwyczajne
posiedzenie

Sto!. Rady Naród.
W nadchodzący piątek >1 bm. 

o godz. 16 odbędzie się nadzwy 
czajne plenarne posiwJieiu* atut 
Rady Narodowej, poświęcone »pr» 
wom finansowym miasta.

Ułówmy mi punktam i obrad bą 
dą: zmiana opłat u  wodą, g a i i 
taryfy M. Z. K. oraz naciągnięcie 
przez miasto pożyczki średnioler 
minowej, w kwocie 336 mil. zL

Suma ta przeznaczona będzie 
na inwestycje w przedsiębior 
słwuch miejskich. M. in. mają o- 
trzymać: M S. K. — 140 mil. ał.. 
Gazownia — 110 mli. zŁ, Wodo­
ciągi I Kanalizacja — 80 mil. H.. 
Rzeźnia 1 targowi Oką zwierzęce 
— 4 mil. zł.

Zwyczajne posiedzenie S, J l K. 
odibędzle się, jak podawaliśmy, w 
piątek 28 bm o godz. 10 ej i po­
święcone będzie gagadnaonioci 
szkolnictwa. (Rs)

(TEATRY]
TECATB POLSKI (Karasia 2): 
Poniedziałek — „Penelopa",
Wtorek — ..Penelopa)’. 
środa — „Szkota obmowy” ,
Czwartek — ..Penelopa".
Piątek — „Szkota obmowy” .
Sobota — ..Penelopa".
Niedziela — godz. 14.30 . Lilia W eeeór", 

godz. 18 00 „Szkoła obmowy” .
TEATii m  iVC'.XO IM’K lllllV t (Mar.

I Szatkowska 8): „Uczeń diabła".
( TKATK SIAł.y iMarsaaikowska 81». 

godz 18 00 .Subretka" Devala.
TEATR POUSCNCHNY (Z»mo.1sfci»ro 

30): o godz 18.00 „Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem” .

TEATit M. O. ..STUDIO” (Karowe *11 
godz. 18 „Szlachectwo duszy” J. Checiń- 
sK lego

TEATR „JASKÓŁKA” (Maraialkowak*
02) godz 16 -  . Zapraszamy na weae. 
le". godz. 1* „Maż pognębiony” Moliera.

TEATR MUZYCZNY CD* (ul. Królew­
ska 2) od ,poniedzi»U?u 17 bm. gods, t* 
..ńotnlerz Królowej Madagaskaru" 

„TEATR DZIECI WARSZAWY (S tad le , 
Karowa 31) godz. 12 30 ..Pan Tom buduje 
dom"> (w dni powszednie przedstawienie 
zamknięte dl* sz'- i instytucji).

PRASKI TEATR REM I! (Zygmuntów, 
ska 2): Rewia „Zimowa Parada". Poczę- 
tek godz. 17, 13. W niedziele t Śwlota 
godz. 15. 17, 19.

„POWROTY” W „JASKÓŁC**’
Od dnia 19 b m . w teatrze „Jaskółka"

rozpoczyna występy Warsz. Teatr Objas. 
dowy „Problemy najnowszą sztuka B£.

, Morozowicz-SzezepkowskleJ „Powroty” .
) Obsady stanowią: H. Bętkowska, A. Ja­

sińska. M Leśniewska I E. śelhorowa. 
R ei. Z Modrzewska Pocz. godz 90.18.
OSTATNI KONCEB. KARNA WAM) 1(1

1 Dziś o godz. 18 w „Romie” ostatni kon­
cert karnawałowy z udziaiem: Chóru
damskich rewelleżsów — „sióstr DO-RK- 
MI” z Krakowa. A. Jaksztasa ores L.

, Drzewieckiej — taniec.
I Przy fortepianie Zofia Zalewska Bilety 

do nabycia w księgarni Gebethnera 1 
W olffa — Zgoda 12. Od godz. 16 w kasl* 
„Roma” .

OGŁOSZENIA DftOBME
Dr med. Henryk Szcaodrowski po powro- 

1 przyjęcia, chorob; 
skórne, weneryczne, płciowe, Widok J t
cie do kraju wznowił

godz. 18—19.
f.

857i>

Ministerstwa Komunikacji przyjmie bez­
zwłocznie do służby w Departamencie 
Budowy 1 utrzymania Kolei 1 inżyniera 
chemika lub mgr. chemii i  dłuższą prak­
tyka zawodową, obeznanego z impregna­
cją materiałów drzewnych. W ynagrodze­
nie przyrównane do VI (szóstej) grupy*______ ' __Aalmnurod)) WP6.7. 7.6

i świadectw pracy za-
' ' ' Btui

sami dokumentów » hwiBucum —•
wodowej. należy Ptl______ jwweay jprzczsitwj wu
sona) n ego M inisterstw* KomimttacJM ub 
zgłaszać się osobiście T'~ "
Budowy t Utrzymani* 
stwa Komunikacji.

Departamencie 
Kolei itinlide^-

FGSZUKUJS5 W telgom asa Wteelaw* W* 
cła w* urodzonego 1.12. each, zamieszkałego p ^ ed  por^Unlom w 
Warszawie, ul. °uł*wak* 132 Brał udzitó 
w powstaniu na Mokotowie, zginał *>•* 
wieści, który z kolegów lub ™*J°mrd}  
wiedziałby coś o Jego losie 
o podanie wiadomości ojcu. Gdynia, skrz^

f K I N A )
K.ÓO „i-ĄLLAU.LM” ‘2 -

.Syn pułku” . Poci. seans.ów 14. 18, ta. 
30 W niedziele i św ięta od godi. 12- 

B.INO „POLONIA” iM arewOW ^ka 56): 
„Niebo /e s t dla war, . Poci- seansów:
S(KIŃ04' *STYLOWY”  (Marszałkowska 
112V Now® pokoient®'*. Początek 
ló S '  ł l  13.30 16 18.30 21

KINO „ATLANTIC” tul. Chmm maj

" k i n o  “t ę c z a ” ' (SSoltbors, Suzina « t  
(Żoliborz. PL ta.

walidów 10) „Meksyk"
B u e ty  U lgow e »  p r z e d s p r z e d a ż y  d l*  

całonków iSrwzkow ^
la r l i  młodzieżowych i w oriks dc aeby. 
eto w Radzie Związków Nowv 2ł*»d L 

Passee-partout” na rok 1946, wam® a%
dó' dr.la 28 lutego 1947 r.

p u s l y s z y m y
U )  ui RADIO

flSODA, 19 LUTY 
W arsiawa I.

8.00 Sygnał czasu; G.05 Dziennik porańi! 
fi 30 M uzyks; 7.05 Muzyka; 7.15 Wiado­
mości ooranne; 7.40 Koncert orkiestry 
P R f; 11.CT H ejnał: 13.35 Pieśni komp. 
rós ■ 13 00 Muzyka obiadowa; 18.40 „Ai- 
fkbet muz."; 16.10 „Wędrówka a mikro­
fonem’̂  15.40 Arie i pieśni; 16.00 Dzien- 

in ik  óopoł.; 16.30 Schubert; 16.55 Skrzy®. 
• Techn ' 17.10 Melodie b alet.: 18.00 Audy- 

5 *  orWan. J. Kucharskiego; 18.30 Nauka 
przy giośn.; 19.15 Muzyka; 19 80 Audy­
cja Chopinowska, 20.00 Dziennik wieoa.. 
30.35 „Impresjonizm Muzyczny” : 31.46
Radiowy U niv . Lud.; 33.00 „Fopioły’ 
St. Żeromskiego; 22.25 Audycja rozrywa,; 
28.10 Ostatnie wtad. dziennika radiów, s 
23.90 Muzyka taneesoo.

Warszawa EL '
14.02 Muzyka rozrywk.; 14.48 Muzyka 

roarywk.; 18.40 Koncert życzeń !> 30 Mn 
zyka taneczna; 32.05 „Symfonie Beibov*. 
na”.

< E ? N 1  0 0 8  f S NJ J ERI t  PRRNIKRRATA MSF.SIĘT.2P3A 8« 22.
Ostoezenis drobne Handlowe po 16 at. as wyrosi. Pojzusi wame rodzin, pracy i zguby po b aŁ 
a» wyrt* Reklamowe 1 mm easrokoścl 1 fizjA.lt* fld t ł W tekście redakry ,nyw  90 zi. 
^Tłustym <brvk!«fis !M pros. (żrofiąj. Za terminowy óaruJ: cgJoaaaft tataisU tracJa a is  odpowi®.

Wiedza Od (U •  (ótu-dzawto. Al Jerozollmatle tai 
nesriszałfcowsko S . .. .

s mst pism sine Pułwsk* 38 -  otslegarn.o .św iatow id’ Zgoda 8

tei ♦» -Ji 
l  U rbanow m i sklep 
kiosk krtęg .iw ia .

S(So ul “ TÓoTow. ®  -  iteięg światowid Prńga ui targowo *e~ -  sr.lań

ska 49 Rozdzielnie 
8®. Praga a) Targowa 
ot Złota 4. Dział Rek 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek

Spółdzielni* Pracy Kolporterów .Bipreaa

sowa -  Biuro Ogłoszeń i Reitissi Wer»*e, 
Marszałkiiwskt (52. Nowy fiwtał 4) Pułu 

Warszawa. Al ferozoimisz“ i ,  W I n w a l i d ó w  (Żoliborz) Zygrauntowuka (5 t Poznańską 38 Btara .Orbisu Warezawa, Al ferozoimisg* 
to WoTnośó” W .rszfii*  ^  Mar.załkowsk. 85. Bpóto* Agencji PTaanwej (JE. '3' -  Dzlal Reklamy -  

'sóo ld iieiń t W y d a w n ic z e j  Wydawnictwo Ludowe" -  Werezawa ul B ^ a t e l e  U m  8J te: n» * i«7 IB
R e k l a m y __apoiazmir,.jivy(mwni m  ^  ^  kotporteraka .SONIBC” Marszałkowska 6R.i Wydawniczej Wydawnictwo Lu 

Warszawa WspAlna 60 nSo
' ft&fizyAska S i .  Tarnowa m.

S K D & a i U J S  S O I ł l t S ! ŚyoSfiUieSfci W ydsm ueaai .W IEDZA". Duali. SpółdeSalmi W ?(ją«ralciej .W IEDZA* — .R o b o ttik  *  L
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Kościoły w rocław skie
są gniazdami niemczyzny

(K O R E SPO N D E N C JA  W Ł A S N A  „ROBOTNIKA”)

f C/iijOdmeą
Kto ma pierwszeństwo

K orzystając  z ut,lu>s \X'aszego pism a,

Wroclaw w lutym
Fala  ludzi wysypała się z kościoła 

iw. Józefa. Jest  niedziela i właśnie 
•kończyło się nabożeństwo. Polski ję 
zyk rozbrzm iewa w rozmowach na u- 
Hęy i po polsku modli się dziad pod 
kośoiołem. t rzym ając  w ręku  p asz ­
port...

Idziemy zwiedzić’ ruiny katedry 
wrocławskie j.  W  labiryncie wypalo­
nych uliczek potężny masyw gotyc­
kich m urów. Dwie prostokątne,  ścięte 
it góry wieże. Tablica nad drzwiami 
gtosi, t e  przedsiębiorstwo państwowe 
t  Jeleniej  Góry rozpoczyna odbudowę 
W chodzimy do wnętrza.

Zwiedzających jaat wielu. W 
św u  ocalałych kaplicach p r z e b o ­
gatych i wspaniale  u rządzonych m ie ­
szczą się groby biskupów. Zwiedza­
jący dzielą się uwagami: widzisz, pol­
aki* nazwisko! patrz, orzeł pias tow­
ski...

P rz y  przeciwległej ścianie d w u k ro t­
ni* większy pom nik  b iskupa ,  który 
u fu n d o w a ł  kaplicę i — szafka kuchen 
■a- na której stoją em aliow ane  garn­
ki, jakaś bańka  na mleko, miska...

P rz e c ie r a m  o c z y
Drzwi okute  żelazem uchylają  się 1 

ostry  głos kobiecy mówi po  niem iec­
ku do wynoszącego kubły  z pop io­
łem męiezyzny. S tary  przechodzi pręd 
k o  przez kościół i po chwili wraca, 
d tw iga jąc  węgiel. Jeden długi krok, 1

nim zdąży! zamknąć drzwi za .sobą  — 
widzę klęczącą w głębi zakrystii 
mniszkę.

Kościelny wychodzi do nas I pro 
ponuje  oprowadzenie  po kościele.

Przysta jem y na to. więc objaśni 
ijas no niemiecku, wym ienia jąc  w za­
wrotnym  tempie niezliczone daty i na 
zwiska. Podkreśla  wielokrotnie, te  d'> 
wybudowania  ka tedry  przyczynił  się 
również Polak, biskup Pogorzelski.

Ale w wyzwolonym Wroąłttwiu o- 
prowadza mnie  Niemiec. —— ,

Przekonyw uję  się, że oprócz zakonu 
św. Jadwigi (..Hedwigsohwester*) są 
jeszcze n iemieckie Urszulanki oraz za 
kon n iemieckich  sióstr Marii Panny, 
że siostry ze szpitala św, Józefa są 
Niemkami,  że szpital o jców F on if ra -  
tów należy do niemieckiego zakonu 
męskiego, że na każdym k ro k u  spoty 
ka się duchowieństwo niemiecki*.

Inny o b r a z e k

[ W

Z cyklu
„Twój portret"

Jesteś sym patycznym  blondynem  
lub brunelem, m łodym, lub starym, grn 
bym, lub cienkim. U siłujesz wsiąść do 
natłoczonego wagonu kolejki.

G ŁO S: Gdzie się pan pcha! Tu nie 
ma miejsca!

T Y : Może jednak państwo posuną kładu 
się trochę..,

GŁOS: Na głowę pan w ejdzie, czy 
jak?  My tu stłoczeni, jak śledzie, pal­
ca wetknąć nie można.

T Y : Przy odrobinie dobrej woli 
drszystko da się zrobić. Niech pan się 
odwróci bokiem i cofnie nogę. Trud­
no, popie, każdy chce jechać...

GŁOS: Dziwny człowiek, słowo da­
ję! Jakby  nie było innych wagonów!

TY: Tamte też pełne.
G ŁO S: A le nie tak, jak ten. S zk o ­

da gadać, tu pan nie wejdzie.
T Y : ( energicznym ruchem dajesz 

dubla w tłum i wchodzisz).
GŁOS: Co za ludzie, co za ludzie!
T Y : Pan wsiadłeś, to inni mogą zo­

stać, c i?
(Churila ciszv)

GŁOS Z ZE W N Ą T R Z: Panie kocha 
ny, dobii pan jeszcze, to t ja w ejdę!

TY: Z miłą chęcią, ale sam pan wi­
dzi. że  to niemożliwe.

GŁOS: Tylko  kawałeczek! A by no­
gę postawić.

T Y : Nie da się, tu jedno na drugim  
tłedzi, sam ledwo wsiadłem.

GŁOS: No, ale spróbuj panł
T Y : Jak  Boga kocham, w szyscy do 

tego wagonu! A  ostatni luźny!
P O SIAD AC Z GŁOSU: (Posługując 

etę kolanem, wchodzi).
TY : Panie, panie, trochę delikatniej!

Tu nie stajnia. Gdzie z tym  łokciem, 
wolnego! Co za ladzie, eo za ludzie!

A  TOM

Dwu chłopców ciągnie wózek. Nie 
m ają  więcej jak  10, może 8 lat. Na 
wózku 7 dużych paczek UNFRA. A za 
tym „zaprzęgiem " różowa pulchna 
siostra  zakonna w fioletowym welo­
nie.

— Dlaczego siostra wzięła do tego 
takie m ałe  dzieci? pytam. Odpowiada 
mi po polsku, że skoro  ksiądz jest 
taki nieoświecony. że nie daje  na tran 
sport , to ona sama się nie ńioże mę­
czyć.

— Skąd te paczki? — Siostra robt 
się pu rpurow a .  — 7. Caritasu — po­
kazu je  ogromny, trzypiętrowy gmach. 
Jest  wściekła.

— A co to za dzieci, siostro? — 
pytam z najn iewinnie iszą  miną. Nie­
mieckie, z zakładu. Chłopcy tym cza­
sem stanęli; karci ich więc ostro i ca­
ła t rójka  oddala się Spiesznie.

N ie m ie c k i  „C ar ifa s"
Idę do tego Caritasu. W okienku z 

napisem „informa-cye'* wyłupiaste łą­
czy woźnej: — „niema rozumieć".  Py 
tam po niemiecku o kierownika za- 

Szwargot po kątach , wreszcie 
staje  przede mną jak iś  trzęsący się 
starzec. On nic nie wie. Jest  archilek  
tom. 4.1 lata m ia ł  nadzór  nad katedrą.  
Wyciąga i pokazuje  mi jakieś plany 
i szpargały, chce mi t łumaczyć. Nic 
mnie  to  w tej chwili  nie obchodzi. 
Kto zarządza ,,Caritasem"? Ksiądz 
pra ła t  z katedry. Ulica Katedralna  7

Śródmieście Wrocławia.

powtarza  z dziesięć razy. Kto wy­
dał siostrze paczki — nie zdołałam się 
niestety w żaden sposób dowiedzieć.

Chcąc się czegoś więcej o  Caritasie 
i duchowieństwie niemieckim dowie­
dzieć — idę do kurii biskupiej.  Cze­
kam długo na księdza kanclerza  w 
korytarzu. Raz po raz m ija ją  mnie sio 
strv  zakonne  w fiole towych welo­
nach. Rozmawiają  z sobą głośno P° 
polsku. Ale kiedy znudzone czekaniem 
spacerują  po tłumiącym odgłos k ro ­
ków chodniku, słyszę te same siostry 
szwargocące po. niemiecku n i  scho­
dach.

Ponieważ nie było już w b iurze  od 
.powiednich Teferentów , ksiądz k a n ­
clerz odsyła mnie  do p ra ła ta  k a te ­
dry, by mi udzielił informacji  w sp ra ­
wię „Caritasu", k tórym  się zajm uje  
i katedry.  Ten sam adres. Na bram ie  
napis,  /ks iądz  p ra ła t  ScppellelJ Zasta­
łam g t r w  - dem m- wte 1fe~t>yT~źa j ę ty , mu 
siałam czekać w hallu. W kuchni k o ­
biety sprzą ta jące  rozmawiały  między 
sobą głośno po niemiecku. Kręcące się 
koło kuchark i  dzieciaki również 
szwargotały.

Nikł m c m e  w ie
Wreszcie ksiądz wychodzi i prosi 

mnie do pokoju.  W zastawionym sza ­
fami bibliotecznym gabinecie p an u je  
półmrok. Z osłoniętych storami okien 
pada jedynie  trochę światła  na za­
rzucone papieram i biuńko: lśni blat o- 
krągłego stołu. Gruby dyw an na  p o ­
sadzce. Ksiądz stoi i mierzy mnie  py ­
tającym spojrzeniem — bez ogródek

mówię mu o Co mi chodzi. Okazuje  
się, że ksiądz nic o tym nie wie. Sio­
stra w katedrze  jest Polką (choć nie 
mówi słowa po polsku) kościelnego in 
nego nie może znaleźć, a „Carit*t*“ 
niemiecki. Zupełnie się z tym nie sty­
ka i nic mi nie może na ten temat 
powiedzieć.

P rzyparty  do m u ru  tym, że jest 
adm in is tra to rem  domu, należącego 
przecież do katedry, że skierowali 
mnie do niego zarówno Niemcy jak 
władze kościelne — zgadza się, że 
lak, ale tym niemniej n ie  wie kto 

ieszka. ,
rezultacie  n ik t  mi tej całej spra 

wy nie. wyjaśnił.  Do dziś brzęczy ml 
w uszach na trę tna  m elodia  n iemiec­
kiej mowy, rozbrzm iewającej  w przy 
ka tedralnych uliczkach.

Czy fen stan rzeczy zawdzięczać 
należy mim owolne j  czy zamierzonej 
nieudolności adm in istrac ji  kościelnej 
i sam orządowej — nie wiem.

Ja sn e  jest ty lko  . jedno: kościoły
i katedry' wrocławskie, p rzechow ują ­
ce zabytki polskości — są dziś gniaz 
darni niemczyzny. ,

Jadwiga Banie wica

wę obrony ośrodka dziecięcego na te- | 
renie m. Kalisza.

W 1945 roku powstała na terenie 
imaeta Kalisza organizacja „Dom Kul 
tury i Dziecka". O rganizacja ta uzy­
skała w użytkowanie nieruchomość 
przy ul. Widok 80, pciniemieoką, sk ła ­
dającą się z domu mieszkalnego, za­
budowań gospodarczych i ogrodu. Or­
ganizacja „Domu K ultury Dz-ieoka ‘ 
prowadziła w ośrodku przedszkole.
W skutek trudności finansowych orga­
nizacja ta  uległa likwidacji, a  całość 
akcjj p rzejął Powiatowy i M iejski Ko 
mitet Opieki Społecznej s  wyraźnym 
zastrzeżeniem, i i  w domu tym będzie 
prowadzone przedszkole, W ypełniając 
zlecenie, Komitet rozwinął akcję tak, 
ż* w ostatniej chwili do tego przed­
szkola uczęszcza 127 dzieoi.

W październiku 1946 roku zgłosił ' konnicom, w chwili zajmowania 
się do Komitetu ks. Karmelita i oś- ) przez przedszkole, wydaje mi
wiadczył, iż na zlecenie Ministerstwa J wprost dziwny.

tujący wszystkie organizacje polityc* 
i związki zawodowe, stanowisko 

moje zaakceptował.
W lutym b. r. zostałem powiadomio 

ny, że zakonnice weszły samowolnie 
do domu i urządzają sofcie pomieos- 
czeniie. Na zapytanie moje, na jałożej 
podstawi* zajm ują samowolni* dom, 
okazały gismo PUR-u O ddział Woje­
wódzki, Poznań do PUR-u, O ddział 
Kalisz.

Z powyźezego wynika, i*  zakonni­
ce bez załatwienia spraw y formalnego 
przejęcia domu w użytkowani*, be* 
wiedzy miejscowego PUR-u, aamowol 
nie zajęły dom, w którym- znajdujeaśę 
przedszkole, usunęły sprzęty a ezęśel 
lokalu w czas te nieobecności kierow­
niczki przedszkola, es spowodowało 
ścieśnieni* 127 dzśecś w dwóch więk­
szych 1 jednym małym pokojach. 

Przydział w użytkowanie domu ee-
1* 

*

i n  n .  cl l  c

tam/fni-
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Administracji otrzymał z PUR—O d­
dział Wojewódzki w Poznaniu przy­
dział wyżej wymienionej nieruchomoś­
ci dla SS. Karm elitanek Bosych z 
przeznaczeniem na klasztor,

Ze swej strony dałem odpowtedź od 
mowną i jednocześnie wystąpiłem z 
odpowiednim wnioskiem do władz wo 
jewódzkich Zarząd Komitetu, repreien

Kto ma więc pierwszeństwo de ••  
piekli— dzieci czy zakonnice. Spraw* 
ta ni* jest małej wagi i musi być jok 
najprędzej rozstrzygnięta odgórnie — 
gdyż stam tąd wyszła pierwsza decy­
zja.

Chmielewski Dyr. P. i M. K. O. S« 

C s fo n e *  r. P. a. KoMsd

A paczki z Ameryki wciąż giną...

" A'/

„Żołnierz Królowej Madagaskaru"

W Tia»r*e Muzycznym Dorno W o jat. a Polskiego w Warszawie odbyła 
się wczoraj premiera wesołej komedii „Żołnierz Królowej Madagaskaru". 

Na sdjęcłu scena sblorowa.

Odpowiedzi
Redakcji

Odpowiedzi listownych Redakcja nie 
udziela, prosimy nję załączać znacz­
ków pocztowych.

Czarniecki Edward. Dachau i Bra- 
mowicz Ignacy, Anglia. Listy przesła­
liśmy do Polskiego Czerwonego K rzy­
ża w W arszawie z prośbą o zajęcie 
się odszukaniem wymienionych osób.

M aciejewski Stanisław, Żyrardów  
W celu otrzymania Złotego Krzyża 
Zasług,; za 50-leoie małżeństwa, nale­
ży złożyć wniosek do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, załączając akt ślu­
bu i potwierdzenie zameldowania obu 
małżonków.

Skalat - Papiński Józef ,  oraz Mat­
ka z Warszawy. Statek „Marine Ra­
ven" przybył przed kilkoma dniami do 
Gdyni. Repatrianci zostali przewiezie­
ni do punktu przejściowego w G dań­
sku, skąd odjadą transportam i w głąb 
kraju. ,

Bychawska Janina, Biała Podlaska. 
Tabele wylosowanych obligacji P. P. 
O. K. nabyć można w Ministerstwie 
Skarbu, W ydział Długów Państwa ■— 
Warszawa., ul. Targowa.

Rudka Antoni, Kielce, oraz Sosiń- 
ski Czesław, W łochy. Ni* wykorzy­
stamy.

Bardzo uprzejmie proszę, o umiesz­
czenie w „Robotniku" paru słów w 
sprawie kradzieży, zaginięci* czy nle- 
doręczania paczek, nadsyłanych n*m 
przez naszych krewnych i znajomych 
z Ameryki.

Mam dwóch braci w Ameryce, k tó­
rzy musieli w 1906 i 1907 roku emi­
grować do Ameryki, z tych powodów, 
że należeli ofcaj do PPS i  byli bojow 
oam-i. Ja  im pomogłem, wyrwali się z 
łap żandarmów carskich. Obecni* o- 
ni przysyłają mi paczki, z noszoną o- 
dzieźą, obuwiem i bielizną. Kilka p a ­
rek otrzymałem, normalnie, paczka

szła 6 lub 7 tygodni. Obecni* brat mój 
z Detroit wysłał na święta paczkę 14 
listopada. 1946 roku, drugi brat •  O- 
hio wysłał mi paczkę ubraniową 26 
listopada 1946 roku. Do tej ,po»y nie 
mam o tych paczkach wiadomości. J e ­
stem emerytem PKP. Emeryturę *- 
trzymuję, aJ« przy obecnych cenach 
emerytura ni* wystarcza nawet na 
zelówki do obuwia. Rząd w naszej 
demokratycznej Polsce za interesow ał­
by się amerykańskimi paczkami i rt- 
krócił zaginięcia tych paczek.

I. K ozłow ski, 
Emeryt P. K. P.

Znów skarga emeryta kolejowego
Jestem emerytem PKP. Już pięć 

miesięcy upływa jak nie otrzymuję e- 
merytury. U daje się więc * uprzejmą 
prośbą o umieszczenie tego listu w po­
czytnym „Robotniku".

Ohecnie jestem na wsi Staw, pow. 
Gostynin w Domu Starców, mam lat 
80, głuchy j niedołężny, a ponieważ 
Staw podlega O kr Kol. Łódzkiemu'— 
w-ęc W arszawska Dyr. Okr. Kol. mo­
je akta w dniu 9.11.1946 r . przesiała 
Łódzkiej Dyrekcji P. K. P. dla 
wypłacania mi emerytury. Pomimo, że 
oo jakiś czas piszę prośby i upominam 
się, ni* tylko, że mi emerytury za pięć

miesięcy n ie przysyłają, ale nawet nt* 
chcą na moje prośby odpowiedzieć!— 
co za przyczyna?

W domu Starców ja też potrzebuję 
mieć pieniądz* na kupno sobie doży­
wienia, bo to, co dostaję ni* w ystar­
cza 1 Jeszcze raz najuprzejm iej proszę 
o umieszczenie mojej skargi. M ois 
zainteresują się tym niesamowitym zja 
wiekiem odpowiednie czynniki.

O rnatkicwict 
emeryt P. K, P, 

b. więzień obozu koncentr. 
w Oświęcimiu.

Wyjaśnienie fabryk Tudor i Piastów
W związku z „listem czytelnika", 

umieszczonym w Nr. 42 „Robotnika" 
przesyłamy następujące wyjaśnienie 
Starostwa Powiat. Warszawskiego:

Starostwo Powiatowe W arszaw­
skie, ekspozytura we Włochach, 
stwierdza, że -pracownicy fabryk 
„Tudor"1 i  „Piastów" w Piastowie 
oraz iron* fabryki na terenie powia­
tu warszawskiego — lewobrzeżnego 
ni* otrzym ały przydziału mąki ohle 
bowej ,t pszennej 80 
grudzień 1946 r . z powodu braku 
tych artykułów  w Oddziale „Spo­
łem" w Pruszkowie, a następnie z 
powodu remanentów w Oddziale 
„Społem".

A rtykuły wymienion*, jak rów­

nież inne, które zostały niezreali­
zowane za m-c grudzień i listopad 
1946 r. przez poszczególne instytu­
cje, będą -i-m wydane po ich reak- 
tywizacji przez Ministerstwo Apro­
wizacji i H andlu.

Jednocześnie ze swej strony  nadmie­
niamy, że powyższy stan  faktyczny 
był podany do wiadomości pracow ni­
ków fabryk na specjalnym zebraniu i 
wobec tego musimy uznać list „amani- 

proc. za m-c mowego czytelnika" za chęć świadome­
go wprowadzenia w błąd  opinii pu­
blicznej przez fałszywe naświetleni* 
sytuacji.

Podpisani przedstawiciel* D yrekcji, 
Rady Zakładowej i Wydz. Aprowiza­
cji Fabryk Tudor i Piastów.

EB1CH MARIA REMARQUE (67) Przekład Wandy Melcer

ŁUK TRIUMFALNY
Urzędnik popatrzył na niego. —  N ie ucieknę —  Rawik wy­

jął banknot dwudziesto frankowy i zaczął się nim bawić.
—  Proszę bardzo, ostatecznie parę minut nie zrobi różnicy. 
Zatrzymali taksówkę przy -pierwszym barze. Kilka stolików

stało już na zewnątrz, było chłodno, ale słońce świeciło. — Czego 
by się pan n ap ił?— spytał Rawik.

—  Am£re Pico-n. N ie pijam niczego innego o tej porze dnia.
—  A dla mnie proszę koniak, bez wody.
Usiadł spokojnie, głęboko oddychając. Kto by przypuszczał, 

czym może być powietrze? Na gałęziach drzew, które rosły koło 
trotuaru, znajdowały się brunatne, lepkie pąki. Świat pachniał 
świeżym chlebem i nowym winem. Kelner przyniósł kieliszki. —  
Gdzie telefon ? —  zapytał Rawik.

—  Wewnątrz, na prawo, koło toalety.
—  Ałe —  próbował oponować urzędnik.
Rawik włożył mu w rękę dwadzieścia franków. — Łatwo się 

domyśleć, dokąd chcę dzwonić. N ie zniknę. Może pan iść ze mną. 
Proszę.

Urzędnik -nie długo się wahał. — Doskonale — -powiedział, 
wstając — człowiek jest człowiekiem, mimo wszystko.

— Joanno....
—  Rawik, mój Boże, gdzie jesteś? Wypuścili cię- Mów, 

gdzie jesteś.
—  W  barze....
—  Czekaj, powiedz naprawdę, skąd dzwonisz.
—  Naprawdę jestem w barze.
 Ale gdzie? W ięc nie w więzieniu? A gdzie byłeś przez

ton cały czas? Ten Morozow...
—  Opowiedział ci przecież dokładnie, co się stało.
— N ie powiedział mi nawet, gdzie cię złapali. Poszłabym 

zaraz...

—  W łaśnie dlatego nie m ógł cł nic powiedzieć. Tak lepiej.
—  Czemu dzwonisz z baru? Czemu nie przychodzisz?
—  N ie mogę, mam zaledwie parę minut czasu. Musiałem 

długo tłumaczyć urzędnikowi, żeby się tu na chwilę zatrzymał. 
Joanno, w ciągu najbliższych kilku dni wysyłają mnie d-o Szwaj­
carii, ale.... —  wyjrzał oknem, urzędnik —  rozmawiał, wsparłszy 
się na kontuarze —  ale zaraz wrócę. —  Odczekał chwilę. —  
Joanno!

—  Idę, za chwilę będę, gdzie jesteś?
—  N ie  zdążysz, jestem o pół godziny drogi od ciebie, mam 

ledwo parę minut czasu.
—  Zatrzymaj urzędnika, przekup, przywiozę pieniędzy.
— Joanno — powiedział Rawik—nic nie pomoże. Muszę już 

kończyć.
Usłyszał, jak oddycha. —  W ięc nie chcesz mnie widzieć? —  

spytała wreszcie.
Co za trudności, nie trzeba było dzwonić, pomyślał. Jak tu 

coś wytłumaczyć, nie widząc osoby, do której się mówi. —  
Strasznie bym cię chciał zobaczyć, Joanno.

— W ięc przyjdź, niech ten człowiek przyjedzie z tobą.
— Niem ożliwe, muszę przerwać rozmowę. Powiedz mi 

jeszcze prędko, co porabiasz?
— Jakto, o  czym myślisz?
—  N o, co masz na sobie, gdzie jes-teś.
—- W  pokoju, w łóżku. Ostatniej nocy siedziałam do późna. 

Mogę teraz prędko coś zarzucić i biegnę.
Ostatniej nocy do późna, no tak. W szystko, jak zwykle, tylko 

on siedział w więzieniu. Czy mógł zapomnieć? W  łóżku była, 
pół senna, włosy rozrzucone na poduszce, pończochy rzucone 
na krzesło, bielizna, szlafrok — wszystko odżywa na nowo. O k­
no ciepłej, telefonicznej kabinki zaszło parą od jego oddechu, 
oddalona głowa urzędnika pływa we m gle, jak w akwarium — 
zebrał się w kupę. —  Muszę kończyć rozmowę, Joanno.

Usłyszał jej łamiący się głos. -—  T o niemożliwe, nie mo­
żesz przecież tak odejść, nic mi przecież nic powiedziałeś, nie 
wiem, gdzie jedziesz, -nic nie wiem... —  siedzi wyprostowana, 
usunęła na bok poduszki, słuchawka, jak tarcza i jak przeciwnik 
w wyciągniętej dłoni .ramiona, oczy, głębokie i ciemne z uraizy...

—N ie  idę przecież na wojnę, jadę po prostu do Szwajcarii.

Wkrótce będę z powrotem. Wyobrai sobie, że jestem handlow­
cem, który jedzie sprzedawać Lidze Narodów ładunek brool 
maszynowej.

—  Kiedy wrócisz, wszystko się zacznie od nowa. Będę nie­
żywa od strachu.

— Powiedz raz jeszcze ostatnie zdanie.
—  T o prawda —  jej głos zadrgał gniewem —  a mnie się 

wszystko mówi ostatniej. Weber może cię widzieć, ja -nie. W e­
zwałeś Morozowa do siebie, mnie 'nie. A  teraz jedziesz...

—  Mój Boże —  powiedział Rawik —  przecież nie będziesz 
się ze mną kłócić.

—  N ie  kłócę się. m ówię po prostu.
— Niech i tak będzie. Muszę skończyć D o widzeńta. Ter 

anno.
— Rawik — krzyknęła — Rawik!
— Słucham.
—  Wracaj .wracaj! Ginę bez ciebie.
—  Wrócę.
—  Tak, tak...
—  D o widzenia, wkrótce wrócę.
Stał w kabinie, potem zauważył, że ciągle jeszcze trzyma 

w ręku słuchawkę. Otworzył drzwi, urzędnik podniósł głow ę  
i uśmiechnął się do niego. —  Poszło?

—  Tak.
Wrócili do swego -stolika Rawik wypróżnił kieliszek. N ie  

trzeba było dzwonić, myślał. Przedtem byłem spokoj,ny. Teraz 
mój spokój prysł. M ogłem się domyśleć, że taka rozmowa przez 
telefon nic nam nie da dobrego, ani -mnie, ani Joannie. Przez 
chwilę poczuł pokusę, żeby zadzwonić raz jeszcze i powiedzieć 
jej to wszystko, co napraw dę miał do powiedzenia. W ytłum a­
czyć, dlaczego nie może jej widzieć. Że nie chce jej widzieć, ta­
ki, jaki jest, brudny, pod strażą. A za chwilę wyjdzie i wszystko 
zacznie się od nowa.

—  Ruszmy się —  powiedział urzędnik.
— Dobrze.
Rawik zawołał kelnera. Proszę mi dać dwie m ałe butelki, 

koniaku, wszystkie gazety i. z dziesięć paczek C&porala, N o i ra­
chunek. — Spojrzał na urzędnika. —  To chyba w olno?

(DsJszy ciąg nastąpi),


